
POZDROWIENIA Z KIJOWA
komitet wojewódzki■POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
W KRAKOWIE

DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE!
Z okazji 50-lecia Komunistycznej Partii Polski i 20-lecia

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej — Kijowski Obwo­
dowy Komitet Komunistycznej Partii Ukrainy w imieniu
komunistów i wszystkich pracujących Kijowszczyzny, prze­
syła członkom PZPR i wszystkim pracującym ziemi kra­
kowskiej szczere, serdeczne pozdrowienia. Życzymy Wam,
drodzy Towarzysze i Przyjaciele, nowych wielkich sukce­
sów w wykonywaniu uchwał V Zjazdu PZPR w budownic­
twie socjalizmu w Waszym kraju.

KIJOWSKI OBWODOWY KOMITET
KOMUNISTYCZNEJ PARTII UKRAINY

KRAKÓW

Krakowska szkoła otrzymała

imię Marcelego Nowotki

ROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIEI

Artykuł
sekretarza KC PZPR

Delegacja KW PZPR
wyjechała do Kijowa

W ubiegłą sobotę wyjechała
do Kijowa na zaproszenie Ko­
mitetu Obwodowego Komunis­
tycznej Partii Ukrainy delega­
cja KW PZPR w Krakowie. W
skład delegacji wchodzą działa-

_

cze partyjni, zajmujący się pro­
blemami wyższych uczelni: kie­
rownik Wydziału Kultury, Nau­
ki i Oświaty KW PZPR Jerzy
Jarowiecki (przewodniczący de­
legacji), sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim Włodzimierz
Serczyk, I sekretarz Komitetu
Uczelnianego PZPR w AGH
Władysław Kasprzyk, I sekre­
tarz Komitetu Uczelnianego
PZPR w Politechnice Krakow­
skiej Stanisław Staruch i se-

kre rz Komitetu Uczelnianego
PZPR w Wyższej Szkole Peda­
gogicznej Tadeusz Ziętara. Wraz
z delegacją wyjechał redaktor
naczelny miesięcznika „Stu­
dent” Stefan Maciejewski.

W czasie pobytu w Kijowie
delegacja zapoznawać się będzie
z formami i metodami pracy
partyjnej w szkołach wyższych
Kijowa oraz problemami pracy

dydaktycznej wśród młodzieży
akademickiej w stolicy Ukrai­
ny.

Wyjeżdżającą delegację żeg­
nali sekretarz KW PZPR
Andrzej Kozaneeki oraz kie­
rownictwo Wydziału Propa­
gandy 1 Wydziału Kultury,
Nauki i Oświaty KW,

i

70-Iecie urodzin
Ernesta Goldenbauma

Przewodniczący Niemieckiej
Demokratycznej Partii Chłop­
skiej NRD, Ernest Goldenbaum
obchodził w niedzielę 70-lecie u-

rodzin. Z okazji tej rocznicy
jubilat otrzymał wiele życzeń
od najwyższych władz partyj­
nych i państwowych NRD oraz

S. Olszowskiego
w „Neues DeutschlsiuT

BERLIN (PAP)
Niedzielna „Neues Deutsch-

land” zamieściła artykuł sekre­
tarza KC PZPR Stefana Olszo­
wskiego, poświęcony rocznicom
50-lecia Komunistycznej Partii
Polski oraz 20-lecia Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Tytuł artykułu brzmi:
„Komuniści wskazali Polsce
drogę wzwyż”.

Autor podkreśla m. in. wa­
gę sojuszu, przyjaźni i współ­
pracy Polski i NRD we wspól­
nej walce . przeciw wspólnemu
wrogowi — imperializmowi o-

raz wskazuje, że naród polski
wysoko ceni fakt, iż ma na

swej zachodniej granicy przy­
jaciela i wypróbowanego soju­
sznika — NRD.

(Inf. wł.). 14 grudnia 1968 ro- Andrzej Kozaneeki, I sekretarz
■'. KD Stare Miasto tow. Henry­

ka Kitlińska, przedstawiciele
władz staromiejskiej dzielnicy,
kuratorium — wzięli udział w

uroczystości odsłonięcia tablicy
pamiątkowej na terenie budyn­
ku szkolnego. W podniosłym na­
stroju odczytany został akt na­
dania krakowskiej szkole przez
Ministerstwo Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego imienia Mar­
celego Nowotki. Odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej, na której
widnieją słowa „Pamięć o nim
nie zaginie — sztandar walki
Marcelego Nowotki podjęły dło­
nie jego współtowarzyszy —

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza. Zbudowaliśmy nasz

dom — Ojczyznę!” — dokonała
Eufemia Nowotko. Z wielkim
wzruszeniem wysłuchali sebra-
ni jej krótkiego, ale jakże żar­
liwego wystąpienia, które za­
kończyła słowami skierowany­
mi pod adresem młodzieży:
„wprowadzajcie w czyn to, o co

całe życie walczył Marceli No­
wotko”. Z kolei zabrali głos A.
Kozaneeki I H. Kitlińska — któ­
rzy przypomnieli sylwetkę i za­
sługi wielkiego polskiego rewo­
lucjonisty i internacjonalisty.
Nadanie krakowskiej szkole i-
mienia Marcelego Nowotki jest
dla niej wielkim i zaszczytnym
wyróżnieniem, na które w pełni
sobie zasłużyła dobrymi wyni­
kami w nauczaniu i wychowa­
niu młodzieży. Mieli się o tym
możność przekonać zaproszeni
goście zwiedzając szkolne war­
sztaty. gdzie urządzono wysta­
wę pomocy naukowych wyko­
nanych przez uczniów w czynie
społecznym (wartość tych prac
wynosi ok. 400 tys. zł.).

Sobotnią uroczystość zakoń­
czyła akademia w sali Teatru
im. J. Słowackiego. W czasie
akademii szkole przekazany zo­
stał sztandar, (ans)

ku zapisze się na trwale w hi­
storii szkoły przy ulicy Pod-
brzezie 10 w Krakowie. Otóż
mieszcząca się w tym budynku
Zasadnicza Szkoła Zawodowa
Dokształcająca nr 1 l Techni-

Nb zdjęciu: tow. Eufemia No­
wotko odsłania tablicę pamiąt­
kową. Fot. W. Klag

od bratnich partii zagranicz­
nych.

Ernestowi Goldenbaumowi zło­
żył życzenia przybyły z tej oka­
zji do Berlina, marszałek Sej­
mu, Czesław Wycech. W imie­
niu ambasady PRL w Berlinie
złożył jubilatowi gratulacje
charge d’affaires a. i. minister
pełnomocny Kazimierz Szew­
czyk.

kum Mechaniczne dla Pracują­
cych otrzymały imię Marcelego
Nowotki — zasłużonego działa-
czą polskiego ruchu rewolucyj­
nego, współtwórcy i pierwszego
sekretarza Polskiej Partii Ro­
botniczej, człowieka, który ca­
łe swoje życie poświęcił walce
w interesie klasy robotniczej,
narodu polskiego.

Zaproszeni goście, wśród któ­
rych znalazła się także Eufemia
Nowotko — wdowa po Marcelim
Nowotko, wierna współtowa-
rzyszka jego życia, sekretarz
KW PZPR w Krakowie tow.

Krajowa narada przewodniczących zarządów powiatowych ZMW

WARSZAWA (PAP)
W niedzielę rozpoczęła się w Warszawie dwudniowa

narada przewodniczących zarządów powiatowych Związku
Młodzieży Wiejskiej, poświęcona przedyskutowaniu zadań
ZMW w świetle uchwały Zjazdu PZPR.

Dyskusja koncentruje się
wokół dwóch głównych pro­
blemów: działalności ideowo-
wychowawczej i społeczno-
zawodowej ZMW wśród rzesz

członkowskich i niezorgani-
zowanej młodzieży wiejskiej.

W 32 tys. kół skupionej jest
ponad milion młodzieży wiej­
skiej. Koła ZMW podejmują
w swojej pracy różnorodną
działalność, koncentrując
się głównie wokół takich za­
gadnień, jak przygotowanie

do zawodu rolnika, kształto­
wanie zaangażowanej posta­
wy społecznej, podnoszenie
wiedzy społeczno-politycnej
i poziomu kultury. Wiele ak­
cji i przedsięwzięć ZMW do­
tyczy całego środowiska wiej­
skiego, a nie tylko młodzie­
ży.

Ważnym ogniwem inspira­
cji, koordynacji poczynań, u-

powszechnienia najlepszych
doświadczeń kół i zarządów
gromadzkich ZMW są zarzą-

dy powiatowe. Obecnie spot­
kanie przewodniczących ZP
dało okazję do omówienia
podstawowych zadań i- metod
działania tej instancji.

Przedstawiając referat Se­
kretariatu ZG ZMW prze­
wodniczący Zarządu Główne,
go Zdzisław Kurowski omó­
wił główne kierunki działania

organizacji w najbliższym o-

kresie ze szczególnym u-

względnieniem tych zagad­
nień, które w odniesieniu do

młodzieży i wsi są zawarte w

Uchwale V Zjazdu Partii.
W pracy politycznej —

stwierdził m. in. mówca cho-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Barbórkowe święto na AGH
(Inf. wł.). Kulminacyjnym czająca w roku przyszłym w

punktem obchodzonych przez jubileuszowy rok swego 50-le-
cały ubiegły tydzień „Dni Gór­
nika” na Akademii Górniczo-
Hutniczej w Krakowie była so­
botnia uroczysta akademia.
Wzięli w niej udział obok pro­
fesorów i studentów krakow­
skiej uczelni minister górnic­
twa i energetyki Jan Mitręga
sekretarz KW PZPR Andrzej
Kozaneeki, przedstawiciele zjed­
noczeń, instytutów, kopalń i za­
kładów przemysłowych z całego
kraju. Obecny był także kon­
sul ZSRR w Krakowie A. Nies-
tierowioz.

Krakowska uczelnia, wkra-

cia — zalicza się obecnie do naj­
większych i najnowocześniej­
szych uczelni tego typu n.ię tyl­
ko w kraju, ale i na świecie. Na
6 wydziałach pionu górniczego
(w r. ub. utworzono nowy wy­
dział wiertniczo-naftowy) stu­
diuje ponad 6 tys. osób. W cią­
gu ub. r. uczelnia wydała 515
dyplomów magistra inżyniera
górnictwa. W Dąbrowie Tar­
nowskiej, Jaworznie, Krośnie i
Kielcach działają uczelniane
punkty konsultacyjne.

Bardzo pomyślnie rozwija alę
współpraca uczelni z zakładami

W hołdzie poległym działaczom
ruchu robotniczego

przemysłowymi I innym! pla­
cówkami naukowymi. Naukow­
cy z AGH prowadzą obecnie
badania we wszystkich podsta­
wowych kierunkach górnictwa.
Celem osiągnięcia jeszcze lep­
szych wyników w pracy nauko­
wo-dydaktycznej uczelnia znaj­
duje się w trakcie struktural­
nej przebudowy, polegającej na

tworzeniu instytutów.
O poważnych zadaniach sto­

jących przed krakowską uczel­
nią jak i całym naszym górnic­
twem mówił minister Jan Mi­
tręga, który przedstawił aktual­
ny stan polskiego górnictwa i
nakreślił jego perspektywy roz­
wojowe.. Miłym akcentem sobot­
niej akademii było wręczenie
m. in. J. Mitrędze i rektorowi

( AGH prof. K. Żemaitisowl ho-
; norowych odznak Zarządu Od­

działu Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Górnictwa w

Krakowie, w uznaniu zasług dla
rozwoju górnictwa w naszym
regionie, (ans)
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Lotnictwo USA nadal bombarduje DRW

Władze reżimowe i interwenci amerykańscy
spodziewają się nowej ofensywy partyzantów

PARYŻ (PAP)
wynika z oświadczenia

armii
Jak

rzecznika wojskowego
Stanów Zjednoczonych w Saj-
gonie, bombowce amerykańskie
kontynuują naloty na DRW 1
bombardują znajdujące się
tam obiekty. W sobotę amery­
kański myśliwiec bombardują­
cy typu „Skyhawk” użył ra­
kiet „powietrze — ziemia” prze­
ciwko obiektom północnowiet-
namskim, położonym w pobli­
żu miasta Vinh. Eskadra sa­
molotów amerykańskich doko­
nała w tych dniach nalotu
zwiadowczego na tereny położo­
ne na północ od strefy zdemill-
taryzowanej.

Z południowej części Wiet­
namu napływają wiadomości o

napiętej sytuacji w Sajgonie,
Tay Ninh oraz w pobliżu Kon­
tum. W stolicy Wietnamu po­
łudniowego obowiązuje ścisła
godzina policyjna od 7 wieczo­
rem do 7 rano. Amerykanie i
Władze marionetkowe obawia­
ją się rozpoczęcia przez party­
zantów nowej ofensywy. W
niedzielę rano dały się słyszeć
w Sajgonie liczne detonacje.
Bojownicy południowowietnam-
skiego ruchu oporu dokonali
tam kilku zamachów na siedzi­
by władz marionetkowych i
jednostek amerykańskich. By­
ty ofiary w ludziach po stro-

saj-nie interwentów i wojsk
gońskich.

W sobotę wieczorem i w

dzielę rano jednostki partyzanc­
kie uzbrojone w moździerze i
rakiety zaatakowały stanowis­
ka amerykańskiej artylerii, po­
łożone 32 km na południowy
wschód od Tay Ninh, niedale­
ko granicy kambodżańskiej. Na
obiekty wojskowe nieprzyja­
ciela spadło 100 pocisków ra­
kietowych i moździerzowych.

Partyzanci przypuścili także
szturm na miasto Kontum. W
sobotę wieczorem zgrupowane
tam wojska reżimowe stały się
celem ataku rakietowego od­
działów partyzanckich.

nie-

Tadeusz Rudolf
I sekretarzem KW PZPR

w
KIELCE (PAP)

sobotę odbyło się w

plenum KW PZPR,

Oto trójka zwycięzców finału wielkiego konkursu dla młodzieży
szkół średnich „Od PPR do PZPR”. Pierwsze miejsce zajął Wło­
dzimierz Wolny z Miechowa (nr 3), drugie — Zofia Ciećko
z Tarnowa (nr 2), a trzecie — Kazimierz Jamróz i Wielicz-

(nr 1). Fot. Otoki Link

Finał Konkuruj „Od PPR do PZPR"

I nagroda dla reprezentanta Miechowa
(INF. WŁ.) Konkurs „Od PPR

do PZPR” zorganizowany z ini­
cjatywy Kuratorium Okręgu
Szkolnego Krakowskiego przy
współudziale naszej redakcji,
ZW ZMS, Wydziałach Kultury
Prezydium WRN i RN m. Kra­
kowa, MDK przy ul. Krowoder­
skiej, Woj. Biblioteki Publicz­
nej, Muzeum Lenina, „Domu
Książki” i in. cieszył się dużym
zainteresowaniem. We wszyst­
kich eliminacjach wzięło u-

dział ok. 10 tys. uczennic i ucz­
niów szkół średnich Krakowa i
województwa. Najlepsi z najlep­
szych stanęli wczoraj do osta­
tecznej rozgrywki.

Po emocjach tzw. szerokiego
1 wąskiego finału, które z zain­
teresowaniem śledziła młodzież
i starsi, wypełniający widow­
nię teatru „Groteska” pierwsze

miejsce i główną nagrodę (trzy­
tygodniowy pobyt w ZSRR)

zdobył uczeń Lic. Ogólnokształ­
cącego z Miechowa Włodzimierz

Wolny. Wyprzedził on Zofię
Ciećko z IILO w Tarnowie (na­
groda — wycieczka zagranicz­
na) i Kazimierę Jamróz z LO
w Wieliczce. Dalsze miejsca za­
jęli: IV Ryszard Gurbiel z X
LOwKrakowie,V1VI ex

aequo — Stanisława Radzik z LO
w Grybowie i Tadeusz Męcpar
z Technikum Ekonomicznego w

Żywcu.
Fragmenty poezji rewolucyj­

nej (jedno z zadań konkurso­
wych dotyczyło tej poezji) re­
cytowali aktorzy scen krakow­
skich Anna Seniuk i Jerzy Zel­
nik. Imprezą uprzyjemnił wy­
stęp popularnego piosenkarza
Marka Grechuty oraz sympaty­
cznego zespołu
„Smarkule” z Domu
Dzieci i Młodzieży w

Hucie.
Imprezę prowadzili

Gudowski z VI LO I
Kunz, absolwent VII LO.

(»f)

wokalnego
Kultury

Nowej

Waeek
Jurek

Nowe akcje bojowe
arabskiego ruchu oporu

W ub.
Kielcach .

_ __ ____

t

poświęcone sprawom organiza­
cyjnym. Na plenum zabrał głos
sekretarz KC PZPR Bolesław
Jaszczuk, który w imieniu kie­
rownictwa partii zaproponował
zmianę na stanowisku 1 sekre­
tarza KW PZPR. Dotychczaso­
wy I sekretarz KW Franciszek
Wachowicz — zgodnie ze swym
życzeniem — przechodzi do
pracy poselskiej, zachowując
funkcję przewodniczącego Woj.
Komitetu Frontu Jedności Na­
rodu.

B. Jaszczuk podziękował Fr.
Wachowiczowi za długoletnią,
ofiarna pracę partyjną, pod­
kreślając, że w ciągu ostatnich
lat nastąpił poważny rozwój
Kielecczyzny.

W imieniu kierownictwa
partii B. Jaszczuk przedstawił-
plenum kandydaturę Tadeusza'
Rudolfa zastępcy członka KC,
zastępcy kierownika wydziału
organizacyjnego KC PZPR na I
sekretarza
cach.

Plenum
Rudolfa I

KW PZPR w Kiel-

wybrało Tadeusza
sekretarzem KW.

KAIR (PAP)
Jak wynika z doniesień kores­

pondenta AFP w Tel Awiwie,
władze izraelskie na terenach
okupowanych kontynuują re­
presje wobec patriotów arab­
skich. Ostatnio aresztowano

znaczną liczbę osób w miejsco­
wości Nabulus, gdzie grupy
partyzanckie wielokrotnie or­
ganizowały udane akcje sabo­

tażowe. Okupacyjne władze bez­
pieczeństwa przeprowadziły li­
czne rewizje w domach miesz­
kalnych.

Prześladowania i represje nie
powstrzymują jednak patriotów
arabskich od podejmowania no­
wych akcji bojowych. Kores-

pondent AFP sygnalizuje, że
w sobotę wieczorem bojownicy
ruchu oporu zaatakowali w

Hebronie patrol izraelski. Wy­
wiązała się strzelanina, w wy­
niku której wielu okupantów
zostało zabitych i rannych.

Komunikat palestyńskiej or­
ganizacji wyzwoleńczej ogło­
szony w sobotę w Bejrucie
stwierdza, że jednostki tej or­
ganizacji urządziły zasadzkę na

terenach okupowanych, w wy­
niku której zniszczono ciężki
karabin maszynowy nieprzyja­
ciela, kilka samochodów woj­
skowych. Nieprzyjaciel poniósł
znaczne straty w ludziach i
sprzęcie.

Agencji Robotniczej
WARSZAWA (PAP)

W związku z 20-leciem Agen­
cji Robotniczej (AR) sekretarz
KCPZPR~"
przyjął 14
rownictwa
naczelnym .

wiczem.
Sekretarz KC w imieniu

kierownictwa partii wyraził po­
dziękowanie Agencji Robotni­
czej za jej dotychczasową dzia­
łalność i złożył zespołowi agen­
cji życzenia dalszych sukcesów
w pracy.

i Stefan Olszowski
bm. członków kie-

AR z redaktorem
Jackiem Groszkie-

jj

Składanie wieńców w Alei Zasłużonych przez przedstawicieli
KW PZPR w Rrakowie. Fot. A. Turczańskl

(Inf. wł.) Z okazji 5O-tej rocz­
nicy powstania KPP i 20 rocz­
nicy zjednoczenia polskiego ru­
chu robotniczego na cmentarzu
Rakowickim odbyło się uro­
czyste składanie wieńców. Zło­
żono je na mogiłach działaczy
ruchu robotniczego w Alei Za­
służonych, na grobach uczest­
ników powstania s^wdr.owskie-
go w 1923 r. i robotników po­
ległych w walce z sanacją a

wśród nich słynnych „semperi-

towców”. W uroczystości u-

dział wzięli przedstawiciele
KW PZPR z kierownikiem Wy­
działu Propagandy R. Sławce-
kim, sekretarze komitetów
dzielnicowych, zasłużeni dzia­
łacze ruchu robotniczego — St.
Matowski, J. Siemek, St. Ocz-

koś, Sz. Wiśnicki oraz przedsta­
wiciele zakładów pracy — ZPC

„Wawel”, „Polfy” i organiza­
cji młodzieżowych. (AT)

Jaka będzie pogoda?
Od zachodu nadchodzi zatoka niżowa

z frontem ciepłym, którego spodziewamy
się w godzinach popołudniowych. A więc
stopniowy wzrost zachmurzenia. Tempera­
tura w dzień 0 do plus 2 st„ w nocy także
w pobliżu 0. Wiatry słabe i umiarkowane,
i południa. W Tatrach możliwość wystaDie-

la słabego wiatru halnego, (jo)

Z KRAJU •

15 BM. powróciła z Moskwy
delegacja polskich historyków,
która brała udział w zorgani­
zowaniu przez Instytut Mark-
sizmu-Leninizmu, Akademię
Nauk Społecznych 1 Wyższą
Szkołę Partyjną przy KC KPZR
konferencji naukowej poświę­
conej 50-leciu powstania KPP
1 20-leciu utworzenia PZPR.

FARMACEUCI woj. lubelskie­
go ponownie podjęli zbiórkę le­
ków dla walczącego Wietnamu.
Pierwsza akcja, przeprowadzo­
na w ub. roku, przyniosła w

efekcie leki wartości 420 tys. zł.
W TORUNIU zakończyła w

niedzielę 3-dniowe obrady I o-

gólnopolska konferencja meto­
dyczna studenckich kół nauko­
wych uniwersytetów i wyższych
szkół pedagogicznych.

W NIEDZIELĘ otwarto w Lu­
blinie ogólnopolską wystawę
fotografii turystycznej i krajo­
znawczej. Eksponowanych jest
ponad 60 prac.

WCZORAJ w Operze Po­
znańskiej odbyło się premiero­
we przedstawienie dzieła Ry­

W SKRÓCIE
I-
w

szarda Wagnera „Tristan i
zdolda” — opery nie granej
Polsce od ponad 40 lat.

W STUDENCKIM klubie
„Zaścianek” w Krakowie otwar­
to w niedzielę V Międzynarodo­
wą Wystawę kopert płytowych
i plakatów muzycznych. Zgro-

madzono na niej ok. 800 ekspo­
natów.

Z ZAGRANICY

W PONIEDZIAŁEK rozpoczy­
na w Berlinie obrady XVIII
sesja Rady Generalnej Świato­
wej Federacji Związków Zawo­
dowych. W sobotę i w niedzielę
w ramach przygotowań do tej
sesji odbyły się 57 sesja Biura
Wykonawczego i 35 sesja Ko­
mitetu Wykonawczego SFZZ.

W SOBOTĘ przebywający w

USA izraelski minister obrony
Dajan spotkał się z prezyden-
tem-elektem Nixonem i odbył
z nim krótką rozmowę.

DELEGACJA Jemeńskiej Re­
publiki Arabskiej, na czele z

ministrem spraw zagranicznych,
J. Dżunmanem, zakończyła 10-
dniową wizytę w Iraku, Syrii
1 Algierii.

ija dziś dwadzieś­
cia la od chwili po­
wstania gazety, któ­
rej działalność jest

nierozerwalnie
związana z życiem

i walką naszej partii oraz

całego narodu. 16 grudnia
1968 roku nazajutrz po hi­
storycznej decyzji o powo­
łaniu do życia Polskiej
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej ukazał się pierwszy
numer nowej gazety, na

której tytułowej stronie
stwierdzono:

„Na mocy uchwały Pre­
zydium Kongresu Zjedno­
czeniowego Polskiej Klasy
Robotniczej z dniem dzi­
siejszym ukazuje się za­
miast „Głosu Ludu” i „Ro­
botnika” pierwszy numer

„Trybuny Ludu”, organu
Komitetu Centralnego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej”.

Czołowa informacja pier­
wszego numeru „Trybuny
Ludu” nosiła tytuł: „Kon­
gres Jedności Robotniczej
powołuje do życia Polską
Zjednoczoną Partię Robot­
niczą”.

Od pierwszych chwil
swego istnienia „Trybuna
Ludu” była nierozerwalnie
związana z partią, stając
się jej codziennym orężem
służącym walce o urzeczy­
wistnienie zarówno da-

lekosiężnych zadań, jak i

tych, które niesie ze so­
bą codzienna praktyka bu­
downictwa socjalistyczne­
go.

Na łamach „Trybuny
Ludu” dzień po dniu przez
dwadzieścia lat znajdowa­
ła swe wierne odbicie dro­
ga, jaką kroczyła nasza

partia i cały naród. Była
to droga trudna 1 skom­
plikowana. „Trybuna Lu­
du” wypełniając zadania
przedstawione przez partię
zdobyła w okresie tych
dwudziestu lat głębokie
zaufanie i olbrzymi auto­
rytet wśród czytelników.
Szczególnie kierunek jej
pracy, wykrystalizowany
najkonsekwentniej w osta­
tnim okresie ożywienia po­
litycznego w kraju, spoty­
ka się z pewną aprobatą
społeczną.

W okresie poprzedzają­
cym V Zjazd PZPR na ła­
mach „Trybuny Ludu” za­
mieszczane były liczne wy­
powiedzi o charakterze ide­
ologicznym a zarazem dys­
kusyjnym, świadczące o

ścisłym związku gazety z

realiami życia kraju i na­
rodu. Głównym celem o-

fensywy politycznej to"
warzyszy z Zespołu Redak­
cyjnego „Trybuny Ludu”
był, podobnie jak i dla
całej partii — rewizjo-

nizm we wszystkich jego
odmianach. Centralny or­
gan KC PZPR reprezento­
wał w ogniu polemiki bu­
dzącą uznanie bezkompro-
misowość i dociekliwość.

„Trybuna Ludu”, zgod­
nie ze swymi zadaniami,
spełnia wiodącą rolę cen­
tralnego organu w całym
życiu politycznym. Jest
rzeczywistą platformą wal­
ki z konsolidacją wewnę­
trzną Partii, jak też ży­
wym organizatorem dzia­
łania, zmierzającego do
realizacji uchwał V Zjazdu.
Kształtuje poglądy czytel­
ników, stanowi dla nich
nieocenioną pomoc w rozu­
mieniu skomplikowanych
problemów współczesności,
zmusza do samodzielnych
przemyślać, konfrontacji i

wyciągania dojrzałych
wniosków. Czytelnik znaj­
duje w niej coraz pełniej­
szy obraz życia kraju, wie­
dzę o świecie, a także od­
bicie własnych spraw i pro­
blemów.

Z okazji zaszczytnego ju­
bileuszu zespół „Gazety
Krakowskiej” składa Kie­
rownictwu i Zespołowi Re­
dakcyjnemu „Trybuny Lu­
du” najserdeczniejsze bra­
terskie gratulacje i życze­
nia dalszych sukcesów w

pracy dla dobra partii i
narodu.

LUDZIE DOBREJ ROBOTY
„■ ..„.i (nminuawmmiiiiiiiiiaiaaKziiriiimitnnnmmnnni

lokalnych

■

I

15 grudnia br. powiat krakowski wykonał 5-letnl plan budownictwa dróg lokalnych. Wczoraj w Sławkowicach, leżących na granicy powiatu myślenic­
kiego, odbyła się uroczystość przekazania do użytku dwusetnego dziesiątego km dróg, wybudowanych w powiecie krakowskim w tej pięciolatce. Tra­
dycyjnego przecięcia wstęgi dokonał sekretarz KW PZPR —Jerzy Pękala w obecności ministra komunikacji — Piotra Le wińskiego, przewodniczącego
Prez. 'WRN — Józefa Nagórzańskiego, prezesa WK ZSL — Stanisława Koziola i reprezentantów władz powiatów krakowskiego i myślenickiego. Meldunek
o przedterminowej realizacji 5-letniego planu budowy dróg lokalnych złożył I sekretarz KP PZPR w Krakowie Kazimierz Rygucki. Koszt wykonanych w

tym zakresie prac wyniósł 180 min zł, w tym wartość czynu społecznego — 114 min zł.
W ' Sławkowicach wybudowano w br. 2.200 km nawierzchni, wartości 1 min 900 tys. zł, W tym wkład ludności wsi oblicza się na 1 min 200 tys. zł wy­

różniali się w. czynach drogowych (na zdjęciu od lewej) działaczka KGW Stanisława Augustynek, rolnik Franciszek Malarczyk, rolnik Jan Kupiec, soł­
tys Stanisław Malarczyk, księgowy KR Władysław Palonek,rolnik Tadeusz Gawlik, przewodniczący Komitetu Budowy Drogi Stanisław Jamka.

Dużej pomocy udzielił PZDL zwłaszcza kierownik Ryszard Jabłoński. W różnych kłopotach organizacyjnych służył pomocą instruktor KP PZPR Wiktor
Nowacki. (L) Fot.: A. Turczański

w powiecie
krakowskim
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Zadania ZMW po V Zjeździ® Partii Prasa radziecka
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzi przede wszystkim o to,
aby przyswoić sobie materia­
ły zjazdowe i wykorzystywać
zawarte w nich wskazania w

toku codziennej pracy. Sys­
tematyczny rozwoj i wzrost

aktywności kół ZMW świad­
czy o tym, że coraz 'szersza
rzesza młodzieży wiejskiej
może realizować w ZMW
swoje osobiste i społeczne dą­
żenia i aspiracje. W pokole­
niu trzydziestolatków są ty­
siące wzorowych i przodują­
cych rolników, agronomów i
nauczycieli, którzy mają za

sobą ZMW-owską szkołę spo­
łecznej działalności. Są oni
nosicielami nowych, dobrych
postaw i wzorców osobowych.

Młodzi rolnicy są wizytów­
ką organizacji. Chodzi o to,
by podnosić ich rangę, kształ­
tować model współczesnego
młodego rolnika-producenta i

aktywisty społecznego. Spra­
wę wychowania uczynić na­
leży problemem ogólnowiej-
skim. Jest to bowiem gwaran­
cja skuteczności ideowo-wy-
chowawczego oddziaływania
ZMW.

Okres poprzedzający IV

•Zjazd ZMW — podkreśla re­
ferat — powinien stać się
okresem umacniania organi­
zacji i ożywienia wszystkich
form jej pracy. .

W toku narady odbywają
się spotkania z przedstawi­
cielami- kierownictwa partii.
W niedzielę uczestnicy nara­
dy spotkali się z członkiem
Biura Politycznego, sekreta­
rzem KC PZPR, Józefem
Tejchmą i kierownikiem Wy­
działu Kultury KC — Win­
centym Kraśką.

Józef Tejchma
dzi na pytania
ZMW stwierdził
działalności organizacji mło­
dzieży realizowane być po­
winny równolegle dwa zada­
nia. Pierwsze zadanie — to

rozwijanie i uświadamianie
celów społeczno-ideowych,
które leżą u podstaw socjalis­
tycznych przeobrażeń Polski.
Na gruncie rozumienia tych
celów młode pokolenie znaj­
dzie zawsze sens swego ży­
cia, znajdzie więź z wielkim
nurtem postępu światowego.
Drugim zadaniem jest pobu­
dzanie wśród młodzieży róż­
norodnych, indywidualnych
zainteresowań, rozwijanie o-

w odpowie-
aktywistów

m.in.,żew

sobowości, sprzyjanie temu,
by młodzi ludzie znaleźli w

bogatym życiu swe własne
miejsce — bądź w świecie
techniki, bądź w świecie kul­
tury, w każdym obranym za­
wodzie, w społecznej aktyw­
ności, w różnorodnych dzie­
dzinach działalności człowie­
ka.

Wincenty Krasko, nawiązu­
jąc do licznych pytań uczest­
ników narady, szeroko omó­
wił aktualne problemy dzia­
łalności politycznej i kultu­
ralnej po V Zjeżdzie Partii.
Podkreślił on potrzebę głęb­
szego, opartego na faktach,
zaznajamiania społeczeństwa,
a zwłaszcza młodzieży z o-

siągnięciami Polski Ludowej,
potrzebę demaskowania na

konkretnych przykładach
wrogiej, antysocjalistycznej
działalności sił imperialis­
tycznych i rewizjonistycz­
nych.

W obradach uczestniczyli
także: kierownik Wydziału
Propagandy NK ZSL Walde­
mar Winkiel oraz przedsta­
wiciele społeczności wiejskiej.

W poniedziałek — dalszy
ciąg obrad.

o 50 rocznicy KPP

i 20-lecia PZPR

.Kryzys polityczny w Brazylii
Fala aresztowań objęła cały kraj

Rezolucja przeciwko
RPA i Portugalii

NOWY JORK (PAP)
79 głosami przeciwko 5 przy

19 wstrzymujących się, Komi­
sja Terytorium Zależnych
ONZ uchwaliła rezolucję do­
magającą się podjęcia przez
agencje wyspecjalizowane
ONZ, a w szczególności Bank
Światowy oraz Międzynarodo­
wy Fundusz Walutowy, nie­
zbędnych kroków w celu poz­
bawienia Portugalii i Republi­
ki Południowej Afryki wszel­
kiej pomocy technicznej fi­
nansowej i gospodarczej, do­
póki kraje te nie wyrzekną
się stosowania polityki dys­
kryminacji rasowej i kolonial­
nej.

Sztokholmska konferencja
w sprawie Wietnamu

zakończyła obrady

Opozycja w Pakistanie

przestrzega rząd
przed użyciem wojska

LONDYN (PAP)
Przemawiając na wiecu par­

tii opozycyjnych w stolicy Pa­
kistanu Wschodniego, Dhaka,
marszałek lotnictwa Asghar
Khan oświadczył w niedzielę,
iż użycie sił zbrojnych w celu
stłumienia agitacji przeciwko
rządowi spowodowałoby po­
ważne konsekwencje. Mar­
szałek Asghar, który jest by­
łym dowódcą sił lotniczych
Pakistanu, stwierdził, iż od­
powiedzialny członek rządu
groził użyciem wszelkich do­
stępnych środków przeciwko
masowym demonstracjom.
Rząd prezydenta Ayub Khana
od blisko 6 tygodni boryka się
z demonstracjami,o w których
dotychczas zginęło co naj­
mniej 7 osób. Prezydent O-
świadczył, iż demonstracje nie
Zachwieją jego dziesięcioletni­
mi rządami.

ŁONDYN (PAP)
W niedzielę zakończyła obra­

dy w Sztokholmie trzydniowa
międzynarodowa konferencja w

sprawie Wietnamu, zorganizo­
wana przez Szwedzki Komitet
do spraw Wietnamu. Uczestnicy
konferencji wezwali do prowa­
dzenia w przyszłym roku kam­
panii na rzecz położenia kresu
wojnie w Wietnamie, uznania

Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południowego o-

raz zwrócenia się o poparcie
do amerykańskiego prezydenta
— elekta Richarda Nixona.

W konferencji wzięło udział
około 150 delegatów z 47 kra­
jów, wśród których znajdowa­
li się m. in. minister kultury
DRW Hoang Minh Giam, stały
przedstawiciel Narodowego
Frontu Wyzwolenia w Bukare­
szcie Nguyen Duc Van oraz

przewodniczący Sądu Najwyż­
szego RFSRR, prof. Lew Śmir-
now.

NOWY JORK (PAP)
W Stanach Zjednoczonych

opublikowano artykuł byłego
przywódcy ruchu murzyń­
skiego Kinga, napisany na

krótko przed jego zamordo­
waniem w Memphis w mar­
cu br. Autor artykułu zawarł
tam ostrą krytykę obecnego
ustroju polityczno-społeczne­
go USA.

Ameryka jest krajem głę­
boko rasistowskim — pod­
kreślił m. in. w artykule
King. Jej demokracja jest
wadliwa zarówno na płasz­
czyźnie ekonomicznej, jąk i
społecznej. Większa część bia­
łej Ameryki jest jeszcze za­
truta rasizmem.

Po zabójstwie Kinga ofi­
cjalna i burżuazyjna prasa
USA czyniły wszystko, aby
przedstawić jego życie i wal­
kę w ten sposób, jak gdyby
był on zwolennikiem „nie-

sprzeciwiania się złu”. W ar­
tykule zatytułowanym „Na­
kazy nadziei", Martin Luther
King przedstawia się takim,
jakim go znały w życiu mi­
liony Amerykanów.

Testament

polityczny
M. L Kinga

King zdawał sobie sprawę z

trudności jakie znajdują się
na drodze 23 milionów Mu­
rzynów amerykańskich do o-

siągnięcia prawdziwej rów­
ności. „Sprawiedliwość
narodu murzyńskiego — czy­
tamy w artykule — nie mo­
że być osiągnięta bez rady-

dla

Mansfield za podróżą
Nixona do Europy
WASŻYNGTON (PAP)

Przywódca większości de­
mokratycznej w senacie se­
nator Mikę Mansfield wy­
powiedział się w sprawozda­
niu złożonym senackiej komi­
sji spraw zagranicznych za

jak naszybszym wyjazdem
Nixona do Europy po objęciu
stanowiska prezydenta, w ce­
lu przeprowadzenia rozmów z

prezydentem de Gaullem oraz

z innymi przywódcami za­
chodnioeuropejskimi. Mans­
field wyraził pogląd, iż spot­
kanie Nixona z de Gaullem
stworzyłoby okazję do usunię­
cia zadrażnień, jakie miały
miejsce w stosunkach pomię­
dzy Stanami Zjednoczonymi
a Francją w ciągu ostatnich
kilku lat. Podróż do Europy

dałaby ponadto, jego zdaniem
administracji republikańskiej
możliwość umocnienia ame­
rykańskich związków ze

wspólnotą atlantycką, które
uległy osłabieniu w związku
z długotrwałym zaabsorbowa­
niem sprawą Wietnamu.

Mansfield wypowiedział się
również za umocnieniem poli­
tyki odprężenia w stosunku
do Europy wschodniej oraz

wezwał Stany Zjednoczone
do nierozbudowywania swych
sił wojskowych w Europie.
Nawiązując do problemu nie­
mieckiego Mansfield wyraził
pogląd, iż obecna sytuacja
jest przyczyną niepokoju w

Europie oraz że naleganie na

zjednoczenie stwarza groźbę
wojny.

Zakończenie manewrów

Bundeswehry
BONN (PAP)

W niedzielę zakończyły się
trwające 5 dni manewry Bun­
deswehry, w których uczestni­
czyło 10 tys. żołnierzy drugiej
zmotoryzowanej dywizji, 600

czołgów i transporterów, a tak­
że przeszło 2 tys. samochodów
i motocykli. Manewry odbywa­
ły się na terytorium Dolnej
Saksonii. Były to pierwsze ma­
newry Bundeswehry, w których
brał udział znaczny kontyn­
gent rezerwistów.

Ekipa Nixona
(OD STAŁEGO KORESPONDENTA AR W NOWYM JORKU)

Richard Nixon będzie sam

określał politykę, a ministra,
wie będą ją wykonywali,
Nixonowska ekipa rządowa
— jak się tu ocenia jest zes­
połem kompetentnych, lecz
bezbarwnych administrato­
rów. Umiarkowanie prawico,
wych, w dojrzałym wieku —

średnia 54 lata — którzy po­
chodzą przeważnie z zachodu
lub środkowego zachodu ir,e-'
prezentują protestancką, kon.
serwatywną i nieco prowin­
cjonalną Amerykę.

Wśród 12 sekretarzy, przed­
stawionych przez Nixona
przed kamerami telewizji,
nie ma poza R.omneyem żad­
nego nazwiska znanego szer­
szej publiczności. Nixon nie
powołał polityków wpływo­
wych, którzy by przyszli z

własnymi poglądami i z zes­
połem własnych ludzi.

Prezydent-elekt powiedział

że nie jest to gabinet „yes-
manów’’ czyli przytakiwaczy.
Można jednak odnieść wra-

dobrani
na ich
wobec

z osza-

przysz.

żenie, że ludzie ci
częściowo ze względu
osobistą lojalność
Nixona, nie wystąpią
łamiającymi wizjami
łości. Skład rządu odbija o-

gólny zwrot ku społeczno-gos.
podarczym problemom USA.
Jego generalnym zadaniem
ma być próba wyprowadze­
nia wewnętrznego życia Ame.
ryki na spokojniejsze wody.

Przyszły sekretarz stanu

czyli minister spraw zagra­
nicznych, zamożny prawnik
Wiliam Rogers, ma bardzo
nikłe doświadczenie w spra­
wach międzynarodowych i nie
ujawnił dotąd swych poglą­
dów w tej dziedzinie. Nixon
przedstawił g0 jako wytraw­
nego negocjatora — wyko­
nawcę, co podkreśliło tym

prezydenta da Costa e Silva
depeszę protestującą przeciw­
ko represjom wobec przedsta­
wicieli prasy.

Jak twierdzą podróżni przy­
bywający z Brazylii do Nowe­
go Jorku, lista aresztowanych
osobistości '

:
''

na godzinę,
znajduje się
łek Cordeiro
ny adwokat,
procesów politycznych, Sobral
Finto, oraz śpiewak Gaetano
Veloso.

Deputowany Marcio Alves,
który przyczynił się do wybu^
chu aktualnego kryzysu,
schronił się podobno w am­
basadzie Urugwaju. Nie jest
to zresztą odosobniony wypa­
dek.

Jest to najpoważniejszy kry­
zys, jaki przeżywa Brazylia
od czasu obalenia prezydenta
Goularta — 'stwierdza AFP w

depeszy z Buenos Aires,. Mó- .

wi się, że generałowie chcie-
11 niewątpliwie wywołać

wstrząs psychologiczny, wyka­
zać swą siłę i dowieść, że żad­
na rebelia nie będzie tolero­
wana.

NOWY JORK, PARYŻ,
MEKSYK (PAP)

W związku z kryzysem po­
litycznym, jaki nastąpił w

Brazylii w Wyniku konfliktu
między rządem a parlamen­
tem, sądem najwyższym i du­
chowieństwem, kraj' objęła
fala aresztowań. Według do­
niesień agencji zachodnich,
wśród aresztowanych znajdu­
ją się dawni prezydenci Bra­
zylii Juscelino Kubitschek i
Janio Quac1ros, a także wy­
bitny polityk, były guberna­
tor Carlos Lacerda. Ponad stu

innych działaczy politycznych
i społecznych,
dziennikarzy,
dzienników1,
znajduje się
wprowadzono
rę prasy,
również
nicznych
znajdujących się w Brazylii.
Pod ścisłym nadzorem znaj­
dują się też wszystkie środki
łączności wewnątrz kraju.

Z poszczególnych stanów
brazylijskich napływa niewie­
le wiadomości do Rio de Ja­
neiro czy Sao Paulo. W Samym

Rio- aresztowano podobno po­
nad 100 osób, a w całym kra­
ju kilkaset. Oczywiście są to
dane nie potwierdzone.

Dwa główne dzienniki, wy •

chodzące w Rio de Janeiro,
„Jornal do Brasil” i „Correio
da Manha” nie ukazały się
w niedzielę, ponieważ człon­
kom dyrekcji tych wydaw­
nictw zagrożono aresztowa­
niem.

Cenzorzy
niesłychanie
wszystkich
brazylijskiej
kowane są
głoszenia.

„Jornal do Brasil” zamieś.-
cił w sobotę następujący ko­
munikat meteorologiczny:
„Pogoda fatalna. W całej Bra­
zylii wieją gwałtowne wiatry.
Powietrze niesłychanie dusz­
ne”. Komunikat ten wywo­
łał na krótko niesłychane
zdziwienie, w Rio de Janeiro
bowiem panowała właśnie sło­
neczna pogoda i ożywcze po­
wietrze.

Międzyamerykańskie Sto­
warzyszenie Prasy wysłało do

iMOSKWA (PAP) kierownictwem naszej partii
związane z jej imieniem.

20 lat działalności PZPR wy­
raźnie wykazało, że na współ­
czesnym etapie historii Polski
partia klasy robotniczej, partia
komunistów, stała się partią na­
rodu — czytamy w opublikowa­
nym przez dziennik „Krasnaja
Zwiezda” artykule radcy amba­
sady PRL w ZSRR Andrzeja
Slisza.

Nie ma w Polsce dziedziny ży­
cia—piszeon—wktórąby
członkowie partii nie wnieśli
nowych, twórczych wartości, do­
wodząc w codziennej pracy, że
PZPR jest jedyną siłą, która
może wprowadzić w życie pro­
gram

' budownictwa polskiego
państwa socjalistycznego — je­
dynej formy narodowego istnie­
nia w warunkach społecznej
sprawiedliwości, twórczej pracy,
pokoju i bezpieczeństwa.

Red. Eugeniusz Waszczuk
wskazuje w artykule zamiesz­
czonym w piśmie. „Sowietskaia
Rossija”, że historia awangardy
polskiej klasy robotniczej, wiel­
kiej partii marksistowsko-leni­
nowskiej — to historia ofiarnej
walki najlepszych synów i có­
rek Polski, jej mas pracujących
o świetlaną przyszłość ojczyzny,
o socjalizm, o wielką niewzru­
szoną przyjaźń ze Związkiem
Radzieckim i wszystkimi brat­
nimi krajami socjalistycznymi.

Inne pismo radzieckie „Siel-
skaja Zizn” publikuje artykuł
swojego specjalnego korespon­
denta w Warszawie, A.. Trub-
nikowa o sukcesach polskiego
rolnictwa osiągniętych pod kie­
rownictwem PZPR.

Liczne dzienniki radzieckie
zamieszczają w niedzielnych nu­
merach okolicznościowe artyku­
ły poświęcone 50 rocznicy Ko­
munistycznej Partii Polski i 20
rocznicy utworzenia Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej.
„Chwalebne dwudziestolecie” i
„Pół wieku walki o szczęście
narodu”, „Pod bojowym sztan­
darem marksizmu-leninizmu” —

oto niektóre tytuły materiałów
okolicznościowych.

Moskiewska „Prawda” na

pierwszej kolumnie zamieszcza
tekst depeszy gratulacyjne!,
którą KC KPZR skierował pod
adresem KC PZPR z okazji ju­
bileuszu. W związku z tym ju­
bileuszem organ KC PZPR
„Trybuna Ludu” przygotowała
artykuł redakcyjny do „Praw­
dy”. Ukazał się on w niedziel­
nym numerze dziennika mo­
skiewskiego.

PZPR — czytamy m. in. w

tym artykule — wyrosła z walki
o jedność klasy robotniczej swo­
jego kraju. Dążyła ona nie­
ustannie do umocnienia między­
narodowej jedności klasy robot­
niczej i wszystkich sił socjali­
zmu widząc w tej jedności pod­
stawowy warunek nowych zwy­
cięstw ^naszej wielkiej wspólnej
sprawy.

Wszystkie osiągnięcia Polski
Ludowej niepodległość 1 bezpie­
czeństwo naszych nowych gra­
nic, pomyślny rozwój gospodar­
czy, społeczny i kulturalny, jej
rola i miejsce we współczesnym
świecie — czytamy dalej w ar­
tykule redakcyjnym organu KC
KPZR — były wywalczone pod

Wyniki wstępnej eliminacji
do VIII Konkursu

Chopinowskiego

niedzielę ogłoszono wynikiW
przeprowadzonego w dniach od 1
do 14 grudnia w Warszawie O-
gólnopolskiego Konkursu Pia­
nistycznego — pierwszej elimi­
nacji polskiej ekipy na VIII

kalnych zmian w strukturze
naszego społeczeństwa”.

Dla zagwarantowania Mu-
, rzynom równouprawnienia

gospodarczego, zapewnienia
im pracy, szkół, szpitali po­
trzeba miliardów dolarów,
których koła rządzące nie wy­
dadzą dobrowolnie — taki był
pogląd Kinga.

W swoim testamencie poli­
tycznym, b. przywódca mu­
rzyński wskazał na nieodwra­
calność procesu walki amery­
kańskich Murzynów o swoje
wyzwolenie. „Ameryka po­
winna się zmienić — pisał on
— gdyż 23 miliony czarnych
obywateli nie będzie dłużej
żyć w pokorze. Odkryli oni
swoją siłę w walce i nieza­
leżnie od
czy zginą
nie będą
kolanach
walki”.

Międzynarodowy Konkurs Cho­
pinowski, który odbędzie się w

Warszawie w październiku 1970
roku.

Jury pod przewodnictwem
prezesa Towarzystwa im. Fry­
deryka Chopina prof. Kazimie­
rza Sikorskiego wyłoniło spo­
śród 49 kandydatów 12-osobową
ekipę, która na początku 1970
r. stanie do następnych, ostate­
cznych już eliminacji. Laureaci
konkursu obok równorzędnych
nagród pieniężnych oraz nagród
w postaci kompletu „Dzieł wszy­
stkich Fryderyka Chopina” o-

trzymywać będą od październi­
ka przyszłego roku stypendium
Min. Kultury i Sztuki. Nagrody
z rąk prof. Kazimierza Sikor­
skiego otrzymali: Joanna Bo­
cheńska, Paweł Chęciński, Ma­
rek Drewnowski, Barbara Gra­
jewska, Bronisława Kawalla,
Elza Kołodziej, Piotr Paleczny,
Maciej Poliszewski (wszyscy z

Warszawy), Ewa Bukojemska i
Marek Koziak (oboje z Krako­
wa), Karol Nicze (Łódź) i Marla
Szraiber (Katowice).

tego, czy zwyciężą
w tej walce, nigdy
więcej pełzać na

i nie zrezygnują z

19 zbrojnych prowokacji

amerykańskich i sajgońskich w ciągu 10 dni .

Protest
Kambodży

W sobotę opublikowano w

Phhom Penh noty skierowa­
ne przez Ministerstwo Spraw
Zagranicznych Kambodży do
rządu USA i władz sajgoń-
skich. Przytaczają one fakty
nowych prowokacji zbrojnych,
do jakich doszło w okresie od
19 do 29 listopada br. w sze­
ściu prowincjach kambodżań-
skich. Jak stwierdzają noty,
wojska amerykańskie i saj-
gońskie dopuściły się w tych
dniach ogółem 19 zbrojnych
prowokacji. M. in. w jednej z

wiosek prowincji Kompong
Cham zniszczono ogniem z

broni automatycznej i rakieto­
wej 25 domów mieszkalnych
i ciężko raniono ośmiu mie­
szkańców wsi. Do Innej z wio­
sek położonej w prowincji
Kampot wtargnęli żołnierze

amerykańscy i południowo-
wietnamscy, którzy uprowa­
dzili na terytoroium Wietna­
mu Południowego trzy osoby.
Noty MSZ Kambodży przyta­
czają również inne fakty bez­
prawia dokonane w pogra­
nicznych rejonach Kambodży.

Rząd Królestwa Kambodży
— stwierdzają noty — wyraża
zdecydowany protest i oburze­
nie w związku z nowymi fak­
tami naruszania granic Kam­
bodży i aktami agresji ze

strony sił zbrojnych amery­
kańskich i południowowlet-
namskich. Noty podkreślają,
że prowokacje te grożą nie­
bezpiecznymi konsekwencja­
mi, za które odpowiedzialność
spada całkowicie i wyłącznie
na rząd USA i władze sajgoń-
skle.

rośnie z godziny
Między innymi

na niej marsza-:

i de Faoris, zna-

specjalista od

a także wielu
dyrektorów

artystów itp.
w więzieniu,

surową cenzu-

która obejmuje
doniesienia zagra-

korespondentów,

przeprowadzają
ścisłą kontrolę
organów prasy
i obcej. Weryfi-
nawet drobne o-

bardziej, iż rolę autora poli­
tyki zagranicznej przyszły
prezydent zastrzega dla sie­
bie samego.

Sekretarz obrony, konser­
watywny republikanin Mel.
vin Laird, w odróżnieniu od
swych kolegów gabinetowych
jest pierwszym politykiem na

tym stanowisku. Poiolerzano
je dotąd tradycyjnie prezesom
wielkich koncernów, jak Wil­
sonowi z General Motors czy
McNamarze z kompanii For.
da. Jako przewodniczący ko­
misji sił zbrojnych w Izbie
Reprezentantów Laird zapoz­
nał się z budżetowymi pro­
blemami Pentagonu. Przyszły
sekretarz obrony popierał
johnsonowską eskalację woj­
ny w Wietnamie, a nawet za­
chęcał do wzmożenia wysił­
ków w tym względzie, w

ciągu ostatnich dwóch lat O-
powiadał się jednak
dem koalicyjnym w

mie.
Poprzednio Nixon

profesora Kiesingera
radcę Białego Domu do spraw
bezpieczeństwa. Stanowiska

Za rzą-
Wietna-

powołał
na do-

tego nie zajmują na ogół pa­
cyfiści i Kiesinger też do nich
nie należy. Wydaja się, jed­
nak że Kiesinger widzi ko­
nieczność wyprowadzenia A-

meryki z Wietnamu, nato­
miast jest zwolennikiem
wzmocnienia roli USA w Eu­
ropie zachodniej.

Zdaniem komentatorów,
Nixon powołując ludzi nieza-
angażowanych w dotychcza­
sową politykę wietnamską,
świadomie pozostawił sobie
szersze pole manewru. Mówi
się, że Wietnam i stosunki ze

Związkiem Radzieckim znaj­
dują się .na czele zagadnień,
jakie podejmie nowy rząd w

polityce zagranicznej.
Według waszyngtońskich

doniesień, w ślad za propo­
zycją spotkania na szczycie,
przekazaną rządowi radziec­
kiemu przez Deana Ruska,
Nixon, miał zwrócić się
ZSRR, sugerując, by nie
ło to spotkanie Kosygin
Johnson lecz Kosygin
Nixon.

BARTOSZ JANISZEWSKI

do
by-

Demonstracja w Brukseli

BRUKSELA (PAP)
„Zaprzestać wszelkich zama­

chów USA na niezależność i su­
werenność Wetnamu Północne­
go!”, „Wycofać wszystke wojska
Amerykanów i sojuszników z

Wietnamu Południowego!” —

pod takimi hasłami przebiegała
w sobotę wieczorem masowa

demonstracja mieszkańców
Brukseli.

Demonstranci urządzili wielo­
kilometrowy przemarsz ulicami
stolicy, skandując „Niech żyje
Narodowy Front Wyzwolenia!”,
„Yankee go home!”. Na placu La
Chapelle odbył się masowy wiec
solidarności z bohaterską walką
narodu wietnamskiego.

„Siedząca demonstracja”
W madryckim kościele

Władze hiszpańskie wydały
w sobotę nakaz zamknięcia ka­
tolickiego kościoła w śródmieś­
ciu Madrytu, gdzie grupa ko­
biet zorganizowała bezprece­
densowy „strajk siedzący” na

znak solidarności z więźniami
politycznymi — ich krewnymi,
którzy ogłosili w więzieniu gło­
dówkę.

Jak donosi korespondent a-

gencji UPI z Madrytu, więź­
niowie polityczni ogłosili gło­
dówkę, protestując przeciwko
zainstalowaniu aparatów pod­
słuchowych w izbie, gdzie od­
bywają się rozmowy między
więźniami a członkami ich ro­
dzin.

Rasistowski dokument konserwatystów
LONDYN (PAP)

Brytyjskie pismo „Sunday
Telegraph” opublikowało wy­
niki narad działaczy partii
konserwatywnej na temat
tzw. „imigracji kolorowych”
do Wielkiej Brytanii. Doku­
ment ten jest ostro krytyko­
wany w kołach postępowych
W. Brytanii.

Działacze partii konserwa­
tywnej proponują m. in. wy­
dalanie z kraju bezrobotnych
Imigrantów pochodzenia a-

frykańskiego i azjatyckiego,
tworzenie dla nich specjal-

nych miejsc zasiedlania, czyli
tworzenia getta dla koloro­
wych oraz przymusowe prze­
siedlanie imigrantów z jed­
nych części kraju do drugich.
Jeden z wybitnych działaczy
tej partii Powell domagał się
nawet utworzenia specjalne­
go ministerstwa dla spraw
związanych z imigrantami
pochodzenia afrykańskiego i
azjatyckiego. Jak podaje pis­
mo, dokument dotyczący tej
sprawy oparty został na ma­
teriałach dyskusyjnych w 400
lokalnych organizacjach par­
tii konserwatywnej.

Ogólnopolskie spotkanie
szkół teatralnych - zakończone

Spektaklem „Pokojówki” —

Geneta w wykonaniu studen­
tów krakowskiej PWST zakoń­
czone zostało w niedzielę w

Krakowie ogólnopolskie spot­
kanie szkół teatralnych. Protek­
torat nad imprezą sprawował
minister kultury i sztuki — Lu-
ojan Motyka.

W czasie 3-dniowych obrad
pedagogów ze szkół teatralnych
dyrektorów teatrów, oraz stu­
dentów Krakowa, Łodzi 1 War­
szawy, przedyskutowano spra­
wę przygotowania absolwentów
do pracy w teatrze oraz głów­
ne kierunki zmian programów
tych uczelni. Wskazano m. in.
?wnu°*naboruUdoS1Cszkć4eit«itral-

w^kszego^aawżowania" rtu’ zktorski^- k^“ “ o”°k wyso-
dSw nnu’ kich kwalifikacji zawodowych
twznZl P 7 spoIeczno‘P°U' — będzie się legitymować za-

tycznej. angażowaniem społeczno-polity-
Wiceminister kultury i sztuki cznym w sprawę budowy socja-

— Czesław Wiśniewski w wy- llzmu. (PAP)

Delegaci na V Zjazd Partii
wśród młodzieży kombinatu chemicznego

w Oświęcimiu
(Inf. wł.) W ubiegłą sobotę

odbyło się w . sali teatralnej
ZDI< Zakładów Chemicznych
Oświęcim spotkanie młodzieży
kombinatu z delegatami na V
Zjazd Partii. Przybyli m. in.
przewodniczący ZW ZMS Fr.
Adamczyk, J. Miłoski — repre­
zentowali oni delegatów na V
Zjazd oraz sekretarz KP PZPR
M. Kubarski przedstawiciele
KZ PZPR dyrekcji i ZP ZMS.

Spotkań^ stgło się okazją do
oceny dotychczasowej działal­
ności organizacji młodzieżowej
na terenie Kombinatu. Dowo­
dem prawidłowej pracy mło­
dzieży wypełniającej rolę po­
mocnika partii są konkretne
czyny i działalność społeczno-

polityczna podejmowana na

przestrzeni ostatnich lat. Szcze­
gólnie intensywnie w ZCHO
przebiega rozwój współzawod­
nictwa przyczyniający się do
wzrostu produkcji i realizacji
wielu czynów społeczno-uży-
tecznych.

W trakcie spotkania wręczono
dwutysięczną legitymację człon­
ka ZMS w Kombinacie — Z.
Wysoglądowi. Wręczono rów­
nież jedno Srebrne i dwa Brą­
zowe odznaczenia im. J. Krasic­
kiego.

Uczestnicy spotkania wystoso­
wali list do towarzysza Włady­
sława Gomułki zapewniający go
o pełnym poparciu młodzieży
dla poczynań Partii. (Med)

Weterynaria w służbie hodowli
(Inf. wł.) Na terenie woje­

wództwa krakowskiego dzia­
ła obecnie 130 państwowych
zakładów leczniczych dla
zwierząt. Pracuje w nich po­
nad 150 lekarzy weterynarii,
wielu techników, sanitariuszy
oraz szereg pracowników po­
mocniczych. Pod ich opieką
znajduje się cała hodowla wo­
jewództwa.

Obok zakładów leczniczych
służba weterynaryjna prowa­
dzi ośrodki specjalistyczne:
Opieki Weterynaryjnej, Kon­
troli Rozrodu i Zapobiegania
Chorobom, Zwalczania Gruźli­
cy, Weterynaryjny Ośrodek
Drobiarski, Kolumna Dezyn­
fekcyjna, Inspektorat Sani­
tarny oraz Zakład Higieny bę­
dący jednocześnie Instytutem
Naukowo Badawczym.

Dzięki tej rozbudowanej służ­
bie z każdym rokiem zmniej­

sza się ilość zachorowań trzo­
dy. Całkowicie zlikwidowano
groźną chorobę bydła — gruź­
licę. Pod stałą opieką znajdu­
je się całe stado owiec, pro­
wadzi się szeroką profilakty­
kę w dziedzinie hodowli dro­
biu.

Mimo poważnych osiągnięć
notuje się tu jeszcze wiele
niedomagań . M. in. istnieje
potrzeba dalszej budowy no­
wych lecznic aby pełną siecią
pokryć całe województwo.
Brak mieszkań dla lekarzy w

wielu rejonach nie pozwala
na zatrudnienie dobrych spec­
jalistów w miejscowościach
oddalonych od ośrodków miej­
skich.

Tym problemom poświęcone
było sobotnie posiedzenie Biu­
ra Rolnego KW PZPR. W o-

bradach przewodniczył sekre­
tarz KW Andrzej Czyż, (ep)

powiedz! udzielonej krakow­
skiemu korespondentowi PAP
stwierdził, że zakończona im­
preza stanowi istotny wkład do
zmian programowych w zakre­
sie kształcenia i wychowywania
młodych aktorów. Wnioski zgło­
szone w czasie obrad będą
przedmiotem prac specjalnych
komisji problemowych. Celowe
jest utrzymanie ciągłości tej im­
prezy, już jako spotkań specja­
listycznych, zajmujących się
konkretnymi problemami. W
związku z planowanym dalszym
rozwojem placówek kultural­
nych oraz coraz bliższym ter­
minem uruchomienia drugiego
kanału TV i nowej wytwórni

ia-

Liceum w Wieliczce

otrzymało sztandar
(Inf. wł.) Miła uroczystość

odbyła się w Liceum Ogólno­
kształcącym w Wieliczce, pod­
czas której wręczony został
szkole sztandar. Liceum nosi
imię Jana Matejki, którego
portret widnieje na sztandarze
ufundowanym przez mieszkań­
ców przy wydatnej pomocy
Spółdzielni „Promień”.

Na uroczystość wręczenia
sztandaru przybyli m. in. Mi­
nister Komunikacji Piotr Le­
wiński, przewodniczący Prezy­
dium WRN w Krakowie Józef

Nagórzański, sekretarze KP
PZPR Kazimierz Regucki 1 Zbi­
gniew Rusinek, przewodniczący
Prezydium PRN Adam Jasiń­
ski, przedstawiciele władz po­
litycznych i administracyjnych
Wieliczki oraz byli absolwenci
Liceum.

Sztandar po otrzymaniu z rąk
fundatorów — Minister P. Le­
wiński przekazał młodzieży
szkolnej. Omawiając dotychcza­
sową działalność Liceum Mini­
ster zwrócił uwagę na postę­
powy nurt jaki reprezentowali
wychowawcy i wychowankowie
szkoły liczącej 130 lat.

W związku z wręczeniem
sztandaru* w Liceum odbyła się
też sesja poświęcona J. Matej­
ce, zorganizowano również wy­
stawę dzieł wielkiego artysty.

(cm)

Seminarium partyjne
Wojewódzki Ośrodek propagandy Partyjnej zawiadamia,

że w dniu 17 bm. o godz. 10, w sali konferencyjnej KW
PZPR w Krakowie przy ul. Solskiego 43, odbędzie się semi­
narium poświęcone 50 rocznicy powstania KPP i 20-leciu
zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego.

Wykład pt. „50-lecie polskiego ruchu komunistycznego”
wygłosi lektor KC PZPR tow. gen. Stanisław Okęcki.

Do udziału w seminarium WOPP zaprasza lektorów, wy­
kładowców szkolenia partyjnego, aktyw partyjny oraz aktyw
organizacji młodzieżowych i FJN.

Wyrok na sprawców zamachu

na „Polanicę"
NOWY JORK (AR)

Antycastrowski emigrant
kubański, dr Orlando Bosch,
został skazany w piątek na 10
lat więzienia za udział w ata­
ku na polski frachtowiec „Po­
lanica”.

Federalny sąd w Miami na

Florydzie skazał ośmiu in­
nych członków terrorystycz­
nego gangu na kary od jedne­
go do .ośmiu lat więzienia.

16 września br. o godzinie
2 nad ranem pocisk z działka
bezodrzutowego kalibru 55
milimetrów ugodził w burtę
„Polanicy” w porcie Miami.

4-2-letni Bosch, były pedia­
tra z Hawany, został równo­
cześnie skazany na 8 lat wię­
zienia za przesyłanie listów z

pogróżkami głowom państw

Mek»y-w Anglii, Hiszpanii i
ku.

Organizacja „Cuban
stawiała sobie za cel
ryzowanie krajów, utrzymują­
cych stosunki handlowe z

Kubą.
Obrońca zapowiedział ape­

lacją.
B. JANISZEWSKI

Power”
sterr-o-

150 lat szkolnictwa
w Jeleniu

(INF. WŁ.) W dniu wczoraj­
szym w Zakładowym Domu
Kultury kopalni „Sobieski” w

Jeleniu w powiecie chrzanow­
skim prócz zebranej młodzieży
szkolnej licznie zgromadzili się
mieszkańcy Jelenia by uczest­
niczyć w uroczystościach ob­
chodu 150-lecia szkolnictwa w

Jeleniu. Referat obrazujący
historią powstania szkolnictwa
na terenie Jelenia do której po­
wrócimy w najbliższych dniach
na łamach naszej „Gazety” wy­

głosił kierownik szkoły Kon­
stanty Ostrowski. Doniosłym
momentem uroczystości było

wręczenie sztandaru dla Szko­
ły Podstawowej Nr 1 w Jelę-
niu. Wspomniany sztandar zo­
stał ufundowany przez miej­
scowe społeczeństwo i załogę
kopalni „Sobieski”. W uro­
czystościach uczestniczyli m.

in. sekretarz KP PZPR w

Chrzanowie tow. Stanisław
Kotelon, przewodniczący Pre­
zydium PRN w Chrzanowie
Jan Siemek, przedstawiciele ko­
palni „Sobieski”. Uroczystość
została zakończona (PK)

„LAJKONIK”
11, 21, 31, 33, 43

Dodatków*: 1

„KAROLINKA”
42, U, 26, 48, 1T

Dodatkowa: 40, końcówka
banderoli: 02249,

Dnia 12 grudnia 1968 r. zmarła w Zakopanem

Maria KASPROWICZOWI
wdowa po poecie Janie Kasprowiczu,

współzałożycielka i honorowy kustosz Muzeum im. Jana Ka­
sprowicza na Ilarendzie, całe życie oddana sprawie twór­

czości Poety.
Kultura polska utraciła ofiarną działaczkę i prawego czło­

wieka.
MINISTER KULTURY i SZTUKI
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Krystyno Mgdzik

MM STANĄ
NOWE DOMY

W
Wydziale Urbani­
styki Rady Naro­
dowej m. Krakowa
znajduje się rzecz

bardzo interesują­
ca — ogólny plan

zagospodarowania naszego
miasta, który ma być zreali­
zowany do 1985 r. Kraków za-

lat 17. Patrzymy z nadzie;’ ) na

kolorowe plamki, linie i kres­
ki planów, które zapowiada­
ją powstanie nowych szkół,
pawilonów handlowych, wyo­
brażamy sobie szerokie
arterie, przecinające wysokie,
kolorowe osiedla.

Popatrzmy jednak co istnie­
ją dzisiaj na miejscu przyszłej
budowy? Jakie tajemnice kry-
ją plamy na „planie przyszło­
ści”, które oznaczają tereny

przeznaczone pod zabudowę.
Kiedy oddalamy się od cen­

trum jakiegoś miasta, widzi­
my uporządkowane, spokojne
przedmieścia, malejące domki,
ogródki. Natomiast krańce
Krakowa to ziemia kontras­
tów, gdzie słomiana strzechą
spotylta się z wieżowcem, to
wielki plac budowy, a wresz­
cie obszary bolesnych, społe­
cznych konfliktów. Mieszkają
tam rolnicy, niektórzy pracu­
ją też w Hucie im. Lenina.'Je­
dni otrzymali ziemię cd swych
ojców, inni zakupili ją za dłu­
goletnie oszczędności. Dla je-

dnych i drugich cenne są ich
gospodarstwa wciśnięte mię­
dzy mury wysokich domów.
Ta ziemia często jest główną
podstawą egzystencji i bez­
względną własnością tych, co

ją uprawiają. A tymczasem
inwestorzy, którzy budują no­
we domy, chcą jak najszybciej
przejąć tę ziemię. Oczywiście
płacą. Ale nie mają czasu na

przełamywanie niechęci, wy­
chowywanie. Oni budują, by
jak najszybciej realizować
wielki i piękny plan rozwoju
miasta.

Najtrudniej pogodzić się z

utratą gospodarstwa ludziom
starym. Odwiedziłam jednego
z nich i patrzyłam z nim przez
okno na podwórze, a właści­
wie resztki podwórza, bo prócz
szopy, nic już nie zostało. Zbu­
rzono już stodołę i oborę, gdyż
obok domu ma przebiegać li­
nia tramwajowa. 80-letni czło­
wiek patrzy, jak z dnia na

dzień topnieje jego gospodar­
stwo, na którym pracował od
dziecka. Kiedyś musi też opu­
ścić dom przez siebie wybudo­
wany. Synowie się już urzą­
dzili, oni nawet niechętnie
pracują na ziemi, lecz dla
człowieka starego wywłasz­

czenie jest wielką tragedią.
Potrzebni są w naszym kra­

ju dobrzy -rolnicy i wydajne

Sobota i niedziela
w Krakowie

stąpił światowej sławy ame­
rykański saksofonista Hank
Mobley (grał on w towarzyst­
wie tria Wł. Nahornego). W
Krzysztoforaeh wystąpili tak­
że laureaci Festiwalu „Jazz
nad Odrą” Marianna Wrób­
lewska (Szczecin) i zespół pod
kierunkiem Jana Boby oraz

znani jazzmeni Tomasz Stań­
ko, Zbigniew Seifert. ,

JUBILEUSZ „HEJNAŁU”
W listopadzie 1948 roku

grupka entuzjastów muzyki
pod wodzą Jacka Miklaszew­
skiego zorganizowała skrom­
ny zespolik, który wziął po
raz pierwszy udział w uro­
czystej akademii z okazji
rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej. Taki był początek
istnienia chóru męskiego spół­
dzielni transportowych „Hej­
nał”.

Dziś po 20 latach chór mo­
że poszczycić się nie byle ja­
kimi osiągnięciami. Dyplomy,
odznaczenia, puchary za licz­
ne występy w kraju i zagra- .

_ _______

nicą m. in. w Czechosłowacji ci PPR, spotkanie z delega-
NRD, na Węgrzech, Holandii -

. ■
— oto tylko cząstka bogatego
dorobku „Hejnału”. Dziś chór łił oraz artystyczna,
wykonuje swoje programy w

kilku językach: ukraińskim,
czeskim, rosyjskim, niemiec­
kim, węgierskim, bułgarskim,
słowackim i łacińskim. Reper­
tuar chóru jest bardzo boga­
ty, zawiera około 200 pozycji
kompozytorów polskich i za­
granicznych, utwory klasy­
ków muzyki chóralnej, pieś­
ni ludowe, wojskowe i pa­
triotyczne.

Jubileusz 20-lecia istnienia
chóru połączony jest z jubi­
leuszem 45-lecia dyrygentury
założyciela i obecnego dyry­
genta zespołu, Jacka Mikla­
szewskiego.

Z OKAZJI 20-TEJ
ROCZNICY POWSTANIA

PPR...

...odbędzie się dzisiaj o

godz. 20 w Klubie „Zaścianek”
przy ul. Reymonta 75 uro­
czysta wieczornica, na którą
złożą się referat o działalnoś-

tern na V Zjazd tow. S. Pitu-

gospodarstwa. Dlatego też
uchwałach V Zjazdu PZPR

pierwszym miejscu w kwe­
stiach rolnictwa postawiono
zadanie: „Wzrost produkcji
rolnej wymaga coraz bardziej
intensywnego wykorzystania
każdego ha użytków rolnych.
Konieczne jest zaostrzenie o-

chrony gruntów uprawnych
przed nadmiernym przezna­
czeniem ich na cele nierolni­
cze”. W planowaniu przysz­
łych inwestycji w większym
stopniu będzie uwzględniana
wartość ziemi, lecz jeśli już
pewien teren zostanie w pla­
nie rozbudowy miasta prze­
znaczony pod inwestycje, mu­
szą nastąpić wywłaszczenia.
Rzecz w tym, by przeprowa­
dzić je powoli i umiejętnie.

Te tereny, gdzie staną nowe

domy winny być otoczone

szczególną, kilkuletnią opie­
ką. Należy jak najwcześniej
powiadamiać ludzi o decyzjach
dotyczących ich własności.
Dla dobrych rolników można-

by było zakupić gdzieś w wo­
jewództwie gospodarstwo, na

którym nie ma kto pracować.
Innym trzeba pomóc w zdoby­
ciu zawodu, pracy, czy odpo­
wiedniego mieszkania. Lecz
nie ma w Krakowie właściwe­
go urzędu czy organu, który by
prowadził taką działalność.

Rolnicy czekają na wywła­
szczenie w ciągłej niepewno­
ści. Nie wiedzą, kiedy zjawi
sdę inwestor i wykupi ziemię.

Do ostatniej chwili wydzie­
rają urodzajnej glebie bogate
plony. Niektórzy mieszkają w

starych, walących się domach
i wtedy sprawa jest chyba
najtrudniejsza.

Na terenach objętych ogól­
nym planem zagospodarowa­
nia miasta obowiązuje zakaz
wznoszenia nowych, prywat­
nych budynków i przeprowa­
dzania remontów kapital­
nych. Słusznie, Nie można

przecież zezwolić, by powsta­
wały nowe domy tam, gdzie
ma być prowadzona zabudowa
planowa. Ale gdy dom jest tak
stary, że remont zabezpiecza­
jący na nic się już nie zda?
Gdy jego mieszkańcy sa w

niebezpieczeństwie? Często
także chłop nie chce i nie mo­
że opuścić starego domu, bo
posiada inwentarz i ziemię,
którą uprawia.

Do Wydziału Budownictwa
DRN
wają
bąo
mont

nowego dotnu.' ’ Na wszystkie
odpowiada się jednakowo —

odmownie. Czytałam podanie
pewnej kobiety, która kilka

w

na

Nowa Huta napły-
setki podań z proś-

zezwolenie na re-

kapitalny lub budowę

Krakowskie zakłady pracy meldują
o wykonaniu

rocznych zadań produkcyjnych

WIZYTA STUDENTÓW
AFRYKAŃSKICH

Z inicjatywy Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Afrykań-
śkiej przyjechała na ziemię
krakowską kilkudziesięcioo­
sobowa grupa studentów afry­
kańskich studiujących na

polskich uczelniach. Goście w

czasie 2-dniowego pobytu
zwiedzili zabytki Krakowa i

Nową Hutę oraz dawny o-:

bóz zagłady w Oświęcimiu.

ZABAWA DO BIAŁEGO

RANA

Tradycyjny Jam Session
zorganizowany w piwnicach
Krzysztoforskiego Pałacu miał
w tym roku wyjątkową do­
borową obsadę, jako że wy-

(Inf. wł.) Załoga jednego z

największych zakładów nasze­
go regionu — Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Bu.dowy Pie­
ców Przemysłowych powia­
domiła nas, że w dniu 12 bm.
wykonała swój roczny plan,
cddając do eksploatacji wiele
nowych obiektów przemysło­
wych na terenie kraju.

Przedterminowe wykonanie
planu nastąpiło dzięki reali­
zacji zobowiązań podjętych
dla uczczenia V Zjazdu PZPR,
których wartość wyniosła 10,6
min zł. ,

Wśród przedterminowo wy­
konanych obiektów znajdują
się m. in.: piec wgłębny i ko­
min ceramiczny Walcowni
Slabing Huty Im. Lenina, ko­
miny, kanały spalinowe oraz

piec w Hucie Stalowa Wola,
baterie kotłów i kominy w

Kopalni Siarki Grzybów, ko­
min w Elektrociepłowni War­
szawa — Żerań, komin w E-

lektrociepłowni Łaziska, wie­
ża ciśnień zagłębia miedzio­
wego w Lubinie itp. .

(jd)

dukowała materiały niezbęd­
ne do rozbudowy nowohuc­
kiego kombinatu i Huty im.
M. Nowotki w Ostrowcu, war­
tości ponad 370 min zł. Dla
poparcia uchwał V Zjazdu
PZPR załoga zobowiązała się
wypracować jeszcze dla pań­
stwa dodatkowo ok. 10 min zł.

Wczoraj roczny plan wyko­
nała także załoga Krakow­
skich Zakładów Artykułów
Gospodarstwa Przemysłu Te­
renowego, dając produkcję
wartości 69,5 min zł. Wartość
dodatkowej produkcji do koń­
ca bieżącego roku wyniesie
ok. 4 min zł. (ans)

♦

lat temu nie otrzymała zez­
wolenia na remont kapitalny
swojego 150-iet-niego domu.
Powołano komisję, orzekła
ona że dom nadaje się do roz­
biórki, lecz jegę właścicielka
miała inwentarz, gospodarstwo
i... została. W sierpniu br.
nastąpiła tragedia, której mo­
żna się było spodziewać. Za­
łamała się powała, a kobieta,
która właśnie przebywała na

- strychu wpadła do mieszka­
nia. Na załączonym orzeczeniu
lekarskim przeczytałam: „zła­
manie kręgu lędźwiowego”.

Sprawa jest chyba oczywi­
sta. W pewnym wypadku nie
można czekać na inwestora
Powinien powstać specjalny
organ zajmujący się wywła­
szczeniami, który by wcześniej
przygotowywał teren pod
przyszłe inwestycje. Ten or­
gan musi mieć do dyspozycji
pewne fundusze i izby miesz­
kalne, by mógł interweniować
choćby w najbardziej drasty­
cznych przypadkach. Wtedy
złagodzimy konflikty, jakie
niesie z sobą wielka budowa.

C
hoć do Sylwestra po­
zostało jeszcze kilka­
naście ani, już dziś z

czystym sumieniem
powiedzieć można, że

kończący się rok zapi-
szemy w gospodarce po stro­
nie plusów. Jak wynika z ma­
teriałów dyskutowanych o-

statnio w sejmowej komisji
Planu Gospodarczego Budże­
tu i Finansów, podstawowe
założenia tegorocznego prog­
ramu ekonomicznego będą w

pełni wykonane, a w wielu
dziedzinach przekroczone. Nie­
wątpliwie istotnym czynni­
kiem pomyślnych wyników
była realizacja zobowiązań

KLASA MATEMATYKÓW”
W XIT Liceum Ogólnokształcącym w Łodzi zorganizowano
pierwszą w tym mieście 30-osobową „klasę matematyków”.
Uczęszczają do niej dzieci, które miały bardzo dobre oceny
z matematyki w VTT i VIII klasie szkoły podstawowej. Pro­
gram matematyki został w tej klasie rozszerzony do 6 godzin
tygodniowo. Dodatkową formą rozwijania uzdolnień jest kółko
matematyczne, którym opiekuje się Polskie Towarzystwo Ma­
tematyczne. Podobnie zorganizowane klasy istnieją już w War­
szawie, Toruniu i Krakowie. CAP — Rozmysłowicz

W
1937 r. w Polsce
studiowało na wyż­
szych
około 50
Obecnie
wzrosła

uczelniach
tys. osób,
liczba ta

do ponad
300 tys. Mimo tej optymisty­
cznie wysokiej liczby, dostrze­
żono niepokojące zjawisko:
skład społeczny studentów nie
odzwierciedlał proporcjonal­
nie składu ludności naszego
kraju. Mimo udostępnienia u-

czeini wyższych wszystkim
warstwom społecznym, mło­
dzież robotnicza i chłopska
nadal w sposób niedostatecz.

ny reprezentowana była w

składzie młodzieży studiują­
cej.

Dwaj krakowscy pracowni­

Dorota Terakowska

Ta generalnie pozytywna oce­
na nie powinna jednak przysło­
nić faktu, że w wielu grupach
asortymentowych produkcji
rynkowej istnieją nadal duże
dysproporcje pomiędzy popy­
tem a podażą. Odczuwa się dla
przykładu niedostatek wysoko?
procentowych tkanin. wełnia­
nych, jedwabi 1 obuwia. Na te

aspekty zwrócono szczególną
uwagę przy kształtowaniu przy­
szłorocznego programu gospo­
darczego. Zdecydowano m. in.
dokonanie pewnych przesunięć
w proporcjach produkcji prze­
mysłu lekkiego. Np. dostawy
tkanin ubraniowych ze 100-pro-
centowej wełny wzrosną w

przyszłym roku o jedną czwar­
tą.

GOSPODARCZE OBRACHUNKI

Dobry
ROK

podjętych dla uczczenia V
Zjazdu Partii.

Przewiduje się, źe produk­
cja globalna przemysłu uspo­
łecznionego osiągnie w tym ro­
ku poziom o 8,9 proc, wyższy
niż w roku poprzednim, wo­
bec zakładanego w planie
wzrostu o 7,1 proc.

Jednym z kluczowych prob­
lemów tegorocznego planu było
wyrównanie powstałych w

dwóch poprzednich latach opóź­
nień w rozwoju produkcji
przedmiotów spożycia. W du­
żej mierze udało się to osiąg­
nąć, głównie dzięki przyspiesze­
niu tempa wzrostu produkcji w

przemyśle spożywczym i lek­
kim, oraz szybszemu wzrosto­
wi produkcji dóbr trwałego u-

żytku w przemyśle maszyno-
wym.

9

Zjazd prawników

sobotę
walny
Praw-

Podstawowa masa -ubiegają­
cych się na studia na UJ zgło­
siła się na kierunki: filologi­
czne — 27 proc., na wydział
filozoficzno-historyczny — 22

proc., 19 porc. na prawo, 17
proc, na kierunki matematycz-
no-fizyczno-chemiczne, pozo­
stałe procenty nierównomier­
nie rozłożyły się na inne kie­
runki. Nierównomiernie, po­
nieważ np. na jedno miejsce
na historię sztuki starało się
7,3 kandyd.atów, podczas gdy
np. na astronomię — 0,7. Naj­
popularniejszymi kierunkami
wśród starających się były:
wspomniana już historia sztu­
ki, archeologia, etnografia,
biologia, socjologia, filolog:a
angielska.

Uniwersytet

Przyszłość polskiej
energetyki

(Inf. wł.) Z udziałem przed­
stawicieli zakładów energety­
cznych z całego kraju, odbyła
się w7 Krakowie konfe­
rencja poświęcona planom
rozwojowym energetyki. W

czasie konferencji wygłoszone
zostały dwa referaty przygo­
towane przez krakowskich

specjalistów mgr inż. Stani­
sława Gołębiowskiego i mgr
inż. Stanisława Dembińskiego.

W referatach tych, jak rów­
nież w dyskusji omówione zo­
stały perspektywiczne plany
rozwoju energetyki w Polsce,
łącznie z instytutami energii
jądrowej, ze szczególnym u-

względnieniem okręgu połud­
niowego i regionu krakow­
skiego. Oganizatorem konfe­
rencji był Oddział Wojewódz­
ki Naczelnej Organizacji Te­
chnicznej.

*

O pomyślnej realizacji ro­
cznych zadań produkcyjnych
zameldowała również załoga
Zarządu Zaopatrzenia i Pro­
dukcji Pomocniczej Przed.
Przemysłowego Budowy Hu­
ty im. Lenina, która wypro-

O realizacji rocznych pla­
nów produkcji meldują rów­
nież: Tarnowskie Zakłady
Eksploatacji Kruszywa. Pro­
dukcja roczna tych zakładów
łącznie z realizacją zobowią­
zań przedzjazdowych została
wykonana dając dodatkowo
30 tysięcy ton kruszywa po­
nad plan. O pełnej realizacji
zadań rocznych zameldowało
też Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Ogólnego „Podhale”
przekazując dodatkowo 186
izb mieszkalnych. Roczne pla­
ny produkcji wykonały rów­
nież Jaworznickie Zakłady
Wyrobów Papierowych w..Ja­
worznie. (cm)

'

W trosce o ugruntowanie
praworządności

(INF. WŁ.) W ubiegłą
obradował w Krakowie

Zjazd Okręgu Zrzeszenia
ników Polskich. Rola prawnika
w naszym społeczeństwie jest
niemała, ma wielkie znaczenie

wychowawcze, obejmuje różne

dziedziny życia, oddziaływuje
na kształtowanie postaw oby­
wateli. Szczególnie w okresie
wcielania w życie uchwał V

Zjazdu przedstawiciele tego za­
wodu mają do spełnienia po­
ważne zada.nia. Mówił o tym
w referacie prezes ustępujące­
go zarządu A. Listkiewicz, mó­
wili liczni dyskutanci — zgła­
szając szereg uwag i postulatów
w trosce o ugruntowanie pra­
worządności.

Zebrani wybrali nowe władze

Okręgu ZPP oraz delegatów na

zjazd krajowy. Obradom prze­
wodniczył poseł Jan Blat, (ż)

Dobry rok miało też i
nictwo, gdzie wskaźniki
nu od kilku lat kształtowane
są na bazie średniej wielolet­
niej. Otóż produkcja globalna
rolnictwa wg wstępnego sza­
cunku będzie o 1,8 proc, wyż­
szaniżw1967rokuao5,1
proc, większa od poziomu za­
łożonego w sejmowej uehwale
o NPG. Jest to przede wszy­
stkim rezultat bardzo dobrych
wyników w produkcji roślin­
nej. Oblicza się, że plony zbóż
osiągnęły przeciętnie poziom
około 21 ą z hektara — naj­
wyższy w dotychczasowej his­
torii naszego ro'nictwa.

Skup zbóż będzie o 700 tys.
ton wyższy niż w poprzednim
roku gospodarczym i wyniesie
4,5 min ton. Pozwoliło to na od­
powiednie ograniczenie importu
zbóż i poprawę sytuacji paszo-’
wej.

Zbieramy zatem procenty z

rozbudowy bazy nawozowej.
Pod zbiory 1968 przemysł do­
starczył rolnikom o 11,6 proc,
więcej nawozów sztucznych.

O ile zaopatrzenie w nawozy
nie nastręcza dziś wiejskim
producentom kłopotu, o tyle na­
dal narzekają na dostawy ma­
szyn rolniczych. Ani ilościowo
ani asortymentowo poziom tych
dostaw nie zaspokaja potrzeb
rolnictwa uspołecznionego i in­
dywidualnego.

Niezłe acz podkreślić trze­
ba — jeszcze nie w pełni za­
dowalające wyniki uzyskał w

tym roku handel zagranicz­
ny. Np. eksport zwiększył się
o dalsze 7,6 proc. Charaktery­
stycznym i chyba pozytyw­
nym w tej dziedzinie zjawis­
kiem jest pogłębiający się

rol-
pla-

spadek eksportu- artykułów
rolno-spożywczych. Najbar­
dziej dynamicznie, o przeszło
15,6 proc, wzrósł w tym roku
eksport maszyn i urządzeń.

Nie udało się jednak osiągnąć
w tym roku planowanej' popra­
wy bilansu handlowego i płat­
niczego ze strefą wolnodewizo-
wą oraz poprawy struktury ek­
sportu do wysoko rozwiniętych
krajów kapitalistycznych, co

wynika m. in. z trudności cel-
no-kontyngentowych i koniunk­
turalnych.

Pomyślnie natomiast kształ­
tuje się w tym roku
obrotów handlowych z krajamj
socjalistycznymi a zwłaszcza Z
krajami członkowskimi RWPG.

Innym słabszym ogniwem gos­
podarczym w przekroju koń­
czącego się roku były inwesty­
cje. Zadania planowe zostaną
wprawdzie — jak się szacuje
— przekroczone o 5,6 mld zło­
tych, ale to przekroczenie nie
w całej rozciągłości uznać moż­
na za obj'aw pozytywny. W
sporej części wynika bowiem
z przekroczenia szacunku in­
westycji w gospodarce nieuspo­
łecznionej i z większego niż
przypuszczano zakresu inwesty­
cji przedsiębiorstw. Nadal na

froncie Inwestycyjnym odczu- :

wano brak rezerw materiało- :

wych.
W tym kontekście nietrud- ■

no domyślić się że w przysz- ,

łym roku inwestycje będą
nadal czułym ogniwem gospo- •

darki. Plan przyszłoroczny za- .

kłada pewne przegrupowanie ;
środków, m, in. w celu
westowania przemysłu
szynowego. W zakresie
stycji nieprodukcyjnych
jęto zasadę zabezpieczenia
przede wszystkim rzeczowego
programu budownictwa mie­
szkaniowego i związanego z

nim budownictwa komunal­
nego. Oczywiście ten priorytet
spowoduje konieczność pew­
nych ograniczeń w niektórych
innych dziedzinach. General­
ną zresztą zasadą na rok 1968
będzie koncentracja sił na in­
westycjach kontynuowanych
i ogólne zwężenie frontu in­
westycyjnego. (A. W)

rozwój

doin-
ma-

inwe-
przy-

Szyby naftowe
nad fiordami

zmienią tradycyjny, norwe­
ski krajobraz. U wybrzeży
Norwegii trwają podwodne
wiercenia za naftowymi-złoża-
mi. Głębsze wiercenia będą
prowadzone przy pomocy 23
tys. tonowych statków wielo-
rybniczych.

Kolej' długości 1.500 km

łączącą największy ośrodek
górnictwa miedziowego z wy­
brzeżem Tanzanii ma budować
Zambia. Agencja AFP podaje,
że wykonawcą mają być
przedsiębiorstwa Chińskiej
Republiki Ludowej.

Plenum KM PZPR w Jaworznie

Plan pracy po V ZJeździe
ani. wł.) Posiedzenie ple­

narne KM PZPR w Jaworz­
nie, które odbyło się w ub.
sobotę, zajęło się zagadnie­
niami realizacji Uchwały V
Zjazdu PZPR. Referat na ten
temat wygłosił I "sekretarz
KM PZPR tow. Emil Ostrow­
ski, który będąc sam delega­
tem na V Zjazd, przekazał
równocześnie swoje wrażenia
z udziału w obradach Zjaz­
du.

W dyskusji poruszano spra­
wy popularyzacji wytycznych
V Zjazdu wśród aktywu i sze­
rokich kręgów społeczeństwa.
Tow. Jan Ziarko (kop. Sobies­
ki) dał przykład włączenia w

jego zakładzie wytycznych
V Zjazdu do opracowywane­
go właśnie programu postępu
technicznego. Tow. St. Wąsi-
kowski (ZRKB) podkreślał
znaczenie umocnienia roli
środków masowego przekazu,
w tym przede wszystkim pra­
sy, w walce ideologicznej.
Tow. Wł. Znamlrowski (se­
kretarz KM PZPR) omówił
organizacyjne zadania w o-

kresie pozjazdowym.
Plenum przyjęło plan pra­

cy w zakresie zadań POP,
studiowania materiałów V

Zjazdu, akcji odczytowej i
propagandowej, (zaw) I

W podzięce weteranom

ruchu robotniczego
(INF. WŁ.) Ze wszystkich

stron Podhala zjechali się w

ub. sobotę do Nowego Targu,
b. członkowie PPR i PPS, aby
w przyzakładowym Domu Kul­
tury NZPS spotkać się — w

przeddzień 20 rocznicy Kon­
gresu Zjednoczeniowego — z kie­
rownictwem powiatowej instan­
cji partyjnej. Przemawiając do
ponad 200 weteranów ruchu
robotniczego, I sekretarz KP
PZPR tow. J. Nowak przypom­
niał m. in. lata, w których po
wyzwoleniu spod okupacji hi­
tlerowskiej nastał czas budo­
wy nowej Polski, czas tworze­
nia jednolitego frontu działa­
nia klasy robotniczej.

Na Podhalu byty to lata
szczególnie trudne. Podczas
gdy cały kraj dźwigał się z

ruin, tu toczyła się nadal wal­
ka z reakcyjnym podziemiem.
W starciach z bandą „Ognia’.’
ginęli ludzie, którzy chcieli bu­
dować życie bez głodu i ponie­
wierki, bez nędzy i poniżenia.
Ich towarzysze broni, dziś już
weterani podhalańskiego rucłiu
robotniczego, działają obecnie
w szeregach PZPR. Wobec szyb­
kiego rozwoju Partii, b. człon­
kowie PPR i PPS stanowią już
tylko 6 procent stanu nowotar­
skiej organizacji partyjnej, ale
wypełniają wielce odpowie­
dzialne zadanie, kształtując po­
stawę młodych towarzyszy, słu­
żąc organizacji partyjnej swym
doświadczeniem. I za to właś­
nie należą im się dzisiaj słowa
podzięki i uznania. (jap'

cy naukowi, z Katedry Etno­
grafii Ogólnej i Socjologii
UJ, podjęli się niezwykle tru­
dnego, choć ciekawego zada­
nia — po raz pierwszy zresz­
tą podjętego na Uniwersytecie
Jagiellońskim — zadania a-

nalizy przebiegu tegorocznej
akcji rekrutacyjnej na Uni­
wersytet oraz próby ustalenia

! przyczyn powodujących taki,
a nie inny skład społeczny
studentów.

Oczywiste jest, że nikły
odsetek młodzieży robotniczej
i chłopskiej wśród studiują­
cych, nie wynika z braku uz­
dolnień tej młodzieży, lecz je­
dynie z różnic środowisko­
wych. Stąd też zrodził się po­
mysł punktacji dodatkowej
za pochodzenie. System punk-
tacyjny jest jednak zabiegiem
o charakterze doraźnym i na­
dal nie usuwa szeregu przy­
czyn. które powodują, że zbio­
rowość studentów nie zawie­
ra w swoim składzie przedsta­
wicieli wszystkich warstw

społecznych, proporcjonalnie
do ich liczebności w składzie
ludności PRL. Dr Kwaśnie-
wicz uważa, iż błąd tkwi . w

„progu selekcyjnym", jakim
jest przejście ze szkoły pod­
stawowej do szkoły średniej.

Wśród ubiegających się na

studia uniwersyteckie znala­
zło się aż 68 proc, dziewcząt
— czyli feminizacja studiów
uniwersyteckich nadal postę­
puje (np. na filologii rosyjskiej
dziewczęta stanowiły 95 proc,
ogółu starających się!). Naj­
bardziej sfeminizowanymi kie­
runkami na UJ są: filologia
rosyjska, romańska, biologia,
psychologia, filologia słowiań­
ska i polska. Najmniej sfe­
minizowane kierunki to: etno­
grafia, archeologia, historia,
prawo i socjologia.

Pawdop o dobnie przy Uni­
wersytecie Jagiellońskim pow­
stanie stała pracownia, która
systematycznie, co roku, po­
dejmować będzie problematy­
kę analizy przebiegu akcji re­
krutacyjnej na UJ. Grupę
wiodącą w pracowni stano­
wiliby socjologowie. Pracow­
nia taka, obok badania akcji
rekrutacyjnej, zajęłaby się
prawdopodobnie również kwe­
stią adaptacji studentów

pierwszych lat do nowych wa­
runków życiowych, jakie stwa­
rza wyższa uczelnia. Proble­
mem tym na razie, w sposób
marginesowy, zajęła się Kate­
dra Psychologii UJ. z doc. dr
Susułowską na czele.

Na przykład w latach 1956—
66 ze szkół podstawowych do
średnich ogólnokształcących
udało się jedynie 30 proc, mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej,
za to aż 70 proc, młodzieży po­
chodzenia inteligenckiego. A
więc rekrutacja ze szkół pod­
stawowych do średnich ogólno­
kształcących — dostarczających
większość przyszłych kandyda­
tów na studia wyższe — jest
nikła wśród młodzieży robotnin
czej i chłopskiej, co z kolei
rzutuje na przyszły skład ubie­
gających się na studia. Dopóki
ten stan rzeczy nie ulegnie
zmianie, nie nastąpi również
zmiana struktury młodzieży
studiującej w szkołach wyż­
szych, gdzie dotąd, mimo no­
wego systemu punktacyjnego,
niewiele w zasadzie się popra­
wiło.

I tak do tegorocznych egza­
minów wstępnych na UJ przy­
stąpiło około 3 700 osób. Wśród

zgłoszonych młodzież inteligenc­
ka stanowiła ok. 51 proc., mło­
dzież pochodzenia robotniczego

33,5 proc., chłopskiego 11 proc.,
rzemieślniczego 2 proc., innego —

2 proc., a więc operując już
konkretnymi cyframi nie tru­
dno dostrzec, że mimo prefe­
rencji punktowej skład społecz­
ny ubiegających się na studia

wyższe zasadniczo się nie zmie-

CO.GDZIE,KIEDY ?
GRUDNIA poniedziałek albiny

OPERA (pl. Ducha 1): Carmen
■19.15.

ZOO (Las Wolski): codziennie od

godz. 9 do zmroku.

WYSTAWY
K

APOLLO: Przesuń się kochanie

(USA, 14 lat) — 15.30, 18, 20.30 .

CHEMIK: Czterej pancerni III s.,

(poi., 7 lat) — n, 19. dom żoł­
nierza: Ostatni po Bogu (poi.,
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. KIJÓW:
Anna Karenina (radź., 16 lat) —

Dzieci
11 lat) —

Panie in-
— 15.30,
Żołnierki

18,

16.15, 19.30 . KULTURA:

kapitana Granta (ang.,
18, 20.15. MASKOTKA: :

spektorze (Jug., 16 lat)
17.45, 20. MELODIA:
(wł., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
MIKRO: Człowiek z Rio (fr., 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. MŁ. GWAR­
DIA: Wilcze echa (poi., 14 lat) —

14.45, 17, 19.15. SZTUKA: Dzień,
w którym wypłynęła ryba (gr„
14 lat) — 13, 15.30, 18. UCIECHA:
Dwa tygodnie we wrześniu (fr.,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:

nieczynne. WARSZAWA: Lalka

(poi., 14
WISŁA:

(USA, 14

generał
WOLNOŚĆ: Lalka (poi., 14 lat) —

16, 19.15. WRZOS: Eskadra czuwa

(radź., 11 lat) — 16, 18, 20. ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC: Rze­
ka bez powrotu (USA, 14 lat) —

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: Niezrozumiany (wł.,

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT
SALA: Nagie ostr2e (ang.,

lat) — 15, 17.15, 19.30. ŚWIATO­
WID: Dziesiąta ofiara (wł., 18
lat) -u 18, 18, 20. ŚWIATOWID M.
SALA: W martwej pętli (radź.,
14 lat) — 15, 17, 19. SFINKS:
BS 38-15 (NRD, 14 lat) — 16, 18,
20. ENERGETYK, SWOSZOWIAN-
KA, ORION: nieczynne.

SUKIENNICE: Pol. mai. i rzeź­
ba 1764-1900 (10—15). SZOŁAYS-
KICH (pl. Szczep. 9): Pol. mai.
i rzeźba do -1764 (10—15). CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): Europ,
rzem. art. (10—15). STARA BOŻ­
NICA (Szeroka 24): (9-15). AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(10—14). PRYZMAT (Łobzowska
3): Wyst. B. Buffeta (11—22). KTF

(Stolarska 9): Wyst. fotogr. (10—
18). KLUB MP1K (Jagiellońska 1):
Wyst. rys. Szczepana. Wyst. a-

kwarell H. Sajdaka. „Tatry i
Kraków”. BIBL. PUBL. (Bracka’
17): „K. I. Gałczyński” (14—19).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21.
INTERNISTYCZNY: Kopernika
15. LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23. OKULISTYCZNY: N.
Huta. UROLOGICZNY:
rzecka 18.

Kobierzyn.
Prokocim.

Kto wygra?

zima

czy budowlani?

lat) — 13, 16.15, 19.30.
Z piekła do Teksasu
lat)—11,16,18.Car1
(bułg., 18 lat) — 20.

Grzegó-
NEUROLOGICZNY:

PEDIATRYCZNY:

OTOWIE

14
M.
18

POG
RATUNKOWE

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
1 przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

wypadki 09

395-00, 395-01,
209-01,
825-30,
422-22,

395-02
205-77
657-57

417-70

Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1,
Pl. Wolności 7, Rynek Podg. »,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
N. Huta — Os. Kazimierzowskie

paw. 106 (tlen).

PROGRAM II

7.53 Muz. 8.10 Fel. J. Kurka. 8 .25

Próg. pog. 8 .30 Wiad. 8.35 „Fala
56”. 8.45 Mel. rozrywk. 9 .30 Wiad.
9.35 Międz. Uniw. Rad. 9.45 Nie
nowe, lecz zawsze chętnie słu­
chane. 10.00 Muz. lud. 10.25 „Baj­
ka o zewloku” — frag. opow.
10.45 Z twórcz. W. A. Mozarta
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 Koncert ork.

dętej. 12.45 Koncert. 13.15 Radio-
reklama. 13.25 „Synowski obo­
wiązek” — frag. opow. 13.45 Muz.
film. 14.20 Grają zesp. rozrywk.
14.40 „Siostry” — frag. pow. 15.00
Koncert estradowy. 15.25 Koncert
Chóru Żeńskiego Rozgł. Wrocł.
16.8o Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa.

17.00 „Start 68”. 18.00 Dziennik
krak. 18.10 Radiowa lista prze­
bojów. 18.20 Skrzynka Interwen­
cji. 18.30 „Widnokrąg” — wyda­
rzenia ze świata nauki. 18.45 21

lekcja jęz. ros. 19.00 Wiad. 19.07
Muz. 19.30 „Kroki we mgle” —

„Długa nieobecność”, 20.00 Maga­
zyn Pol. Fed. Jazz. 20.25 Notat­
nik kult. 20.35 Przeboje. 21 .00 Z

kraju 1 ze świata. 21.27 Wiad.

sport. 21 .30 Koncert Wiel. Ork.

Symf. PR i TV. ok. 22 .00 Wiersze
A. Tchórzewskiego. ok. 22 .10 d. C .

konc. ok. 22.50 Muz. 23.15 „Am­
bicje i starty” — aud. stud. 23.30
Melodie i piosenki. 23.50 Wiad.
24.00 Hymn.

TELEWIZJA
15.35 Program dnia, 15.40, Poli­

technika: Fizyka kurs przygot.,
„Zmiany stanu skupienia”, 16.15
Politechnika: Fizyka kurs przy­
got. „Własności pary”, 16.45
Dziennik TV, 16.55 Dla dzieci:
„Kino PTYŚ”, 17.10 Dla ml. wi­
dzów: „Zrób to sam”, 17.40 z

cyklu: „Na zdrowie”, 18.00 Kro­
nika (Kr), 18.15 Klub eksporte­
rów (Kr), 18.45 „Eureka”, 19.20

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05
Teatr: „Spóźnione kwiaty” —

Antoniego Czechowa, ok. 21.35 Z

cyklu: „Profile kultury". 22.05
Dziennik, 22.29 Program na 1ut-

ro, 22.30 i 23.05 Politechnika
(powt.) .

Jak dotychczas budowlani
nie mogą narzekać na złe wa­
runki atmosferyczne. I rzeczy­
wiście wszystko wskazuje na

to, że roboty idą pełną parą,
a roczne zadania zostaną wy­
konane. Ale nawet, jeśli do
końca roku aura się nie zmie­
ni i na Sylwestra będzie oka­
zja wznieść toasty na cześć
dzielnie spisujących się załóg
budowlanych, to jednak zaraz

po Sylwestrze zaczyna się rok
następny wraz ze swymi bar­
dzo napiętymi zadaniami. Już
dziś zatem trzeba myśleć o

właściwym przygotowaniu
frontu robót na ten okres li­
cząc się z najrozmaitszymi ka­
prysami zimy.

Jak się dowiadujemy w Kra­
kowskim Zjednoczeniu Budow­
nictwa i w podległych mu

przedsiębiorstwach przygotowa­
nia do robót w okresie zimo­
wym są na ukończeniu. I tak
w pierwszym kwartale 1989 r.

na 40 obiektach prowadzone bę­
dą wewnętrzne roboty wykoń­
czeniowe w pomieszczeniach
ogrzewanych i oszklonych. Dzię­
ki temu na czas oddanych zo­
stanie do użytku 3 tys. izb mie­
szkalnych. Ponadto w okresie
zimowym prowadzone będą tak­
że prace montażowe stanów su­
rowych obiektów w oparciu o

technologię tzw. betonów cie­
płych, które umożliwiają budo­
wę nawet przy niskich tempera­
turach. Postarano się również
o zapewnienie załogom odpo­
wiedniej ilości ciepłej odzieży
i zaopatrzenie placów budowy
w wystarczającą ilość ogrzewa­
nych pomieszczeń socjalnych.
Już obecnie na dużą skalę pro­
wadzona jest akcja dostarczania
na budowę ciepłych posiłków
tzw. regeneracyjnych (zupa z

mięsem), o wartości 500—800 ka­
lorii. Korzysta z tyeh posiłków
już blisko 50 proc, zatrudnio­
nych.

Natomiast budzi pewne oba­
wy sprawa właściwego funk­
cjonowania transportu samo­
chodami dowożącymi pracow­
ników z miejsca zamieszkania
na budowę. Codziennie, i to z

odległości przeciętnie 50 km
w skali całego Zjednoczenia
dowozi się na 113 trasach prze­
szło 3300 ludzi. W razie nie­
spodzianek klimatycznych, za­
sypania dróg, gołoledzi, zaw­
sze istnieje groźba zakłóceń
w transporcie.

Niemniej ogólnie można

ocenić, że krakowskie budow­
nictwo stara się o takie przy­
gotowanie frontu robót zimo­
wych, aby możliwie jak naj­
lepiej wykorzystać załogi bu­
dowlane, maszyny oraz cały
sprzęt techniczny.

Ale, jak to zwykle bywa,
dopiero w pełni zimy będzie
można ocenić, czy przygoto­
wania te nie zostały tu po­
traktowane zbyt optymistycz­
nie. (b)
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Pięściarze polscy w dobrej formie

GAZETA KRAKOWSKA

na® arużyną Italii

oraz

W ekstraklasie koszykarzy nie ma niepokonanycn
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Cenne punkty Sparty i Korony
Porażka Wisły w Gdańsku

Polscy młodzi pięściarze zanotowali drugi z lęolei suk­
ces w finałowych rozgrywkach o Puchar Europy im.
Emila Gremoux. Wczoraj w Pałacu Zimowym w Sosnow­
cu polska drużyna pokonała- silny i ■niebezpieczny zespół
Włoch 16:6. Wcześniej 11 listopada polscy bokserzy noko-
nali niespodziewanie drużynę Zwiąąku Radzieckiego 12:10.
Z obiema drużynami czekają naszych zawodników rewan­
żowe pojedynki. Miejmy nadzieję, że Polacy zademon­
strują w obydwóch spotkaniach równie wysoki poziom
jak w Łodzi i Sosnowcu.

Wczorajszy pojedynek był
widowiskiem bardzo interesu­
jącym i stał na bardzo do­
brym poziomie technicznym.
Walki były zacięte i prowa­
dzone w szybkim tempie.

W zespole polskim na naj­
wyższą notę zasłużył Rut­
kowski. Ten rutynowany
pięściarz wykorzystał wszyst­
kie swoje atuty i walkę zde­
cydowanie wygrał przed cza­
sem. Obok niego należy wy­
różnić Błażyńskiego w wadze
papierowej który zaimpono­
wał wszystkim, świetnym re­
fleksem. Przez wszystkie trzy
pundy górował on nad silnym i do" ciężkiej — na

ambitnie walczącym
ciwnikiem. Nie zawiódł

a

Rajd Londyn - Sydney

kladanych nadziei Wołkiewicz
■w wadze półciężkiej który
miał za przeciwnika włoskie­
go olimpijczyka Facchinettl.
Polak mimo, że pojedynek
swój przegrał zasłużył na sło­
wa uznania za nawiązanie
równorzędnej nieomal walki
z Włochem.

W zespole polskim zawiedli
Prochoń, Dubisz i Jakubow­
ski, którzy, mimo . że wygrali
swoje spotkania zaprezento­
wali raczej przeciętny boks.
W drużynie włoskiej najlep­
szymi pięściarzami byli Fac­
chinettl 1 Lassandro.

A oto wyniki (od papierowej
_ pierwszym

prze- miejscu zawodnicy polscy). Le­
po- szek Błażyński wypunktował

3:0 Gaetano Curcetti, Marian
Zalewski przegrał 0:3 z Filippo
Grasso, Jan Kokoszka wypunk­
tował 3:0 Williama Murgida,
Jan Prochoń wygrał 2:1 i Giu-
liano Lai, Ryszard Marciniak
został uznany za pokonanego
1:2 w walce z Vinzevzo Quero,
Jerzy Dubisz wypunktował 2:1
Bruno Freschi, Bogdan Jaku­
bowski został uznany za zwy­
cięzcę 2:1 w walce z Damiano
Lassandro, Wiesław Rudkowski
wygrał w 2 rundzie z Germa-
no Valsecchi, którego poddał
sekundant, Edmund Hebel po­
konał 3:0 Elio Calcabrini, Mie­
czysław Wołkiewicz przegrał 1:?
z Walterem Facchinettl, Euge­
niusz Jankowiak znokautował
w I starciu Franco Feligioni.

W ringu sędziował Hertel
(NRD), na punkty: jako neu­
tralny Higgins (Irlandia) ___

Pica (Włochy) 1 Popiołek (Pol­
ska). Mecz transmitowany był
przez Polskie Radio i Telewizję.

Jazda coraz trudniejsza
Polacy w dobrej formie

- •

Na coraz więcej trudności
napotykają zawodnicy startują­
cy w rajdzie Londyn — Sydney.
W niedzielę śliskie po deszczu
drogi, częste defekty maszyn,
a także... kangury, były powo­
dem kilku wypadków i kilku
wycofań się z rajdu. Na sto­
sunkowo krótkim odcinku tra­
sy między Marvel Loch i Lakę
King, długości zaledwie 180 km,
niektóre załogi zanotowały po­
ważne opóźnienia.
' Do Lakę King (trzeci punkt
kontroli czasu w Australii)
pierwszy przyjechał lider rajdu
— Ciarkę, pokonując trasę w

1:58 godz., a więc zaledwie o

jedną minutę krócej, niż to

przewidywał harmonogram

Polscy piłkarze
Już w Argentynie

Po sukcesach w Chile
(zwycięstwa w Santiago
nad Colo Colo 2:1 i U-
niversidad Catolica 1:0), pił­
karska reprezentacja Polski
przyleciała w sobotę wieczo­
rem do Buenos Aires. Na lot­
nisku ekipa polska została
serdecznie powitana przez
przedstawicieli argentyńskiej
federacji piłkarskiej.

Po krótkim odpoczynku na­
si piłkarze udali się autoka­
rem w dalszą podróż, do od­
dalonego o 400 km Mar Del
Platta, gdzie jutro zmierzą się
z reprezentacją Argentyny.

Sylwetki działaczy

przejazdu. Tak więc ten kie­
rowca nie powiększył swego
konta punktów karnych, po­
dobnie jak i drugi kierowca w

klasyfikacji łącznej — Staepa-
laere, który na tej trasie nad­
robił na swoim ,.Fordzie 20 mrs”
4 min. Trzecia załoga w klasy­
fikacji łącznej — Bianchi i O-
gier przybyła do Lakę King
punktualnie o wyznaczonym
czasie.

Czwarty etap Lakę King — Ce-
duna, mimo że prowadził przez
pustynny obszar, był znacznie
łatwiejszy niż przypuszczano.
Agencja AFP podaje, że do Ce-
duny przyjechało 67 wozów, a

więc w Australii odpadło z kon­
kurencji pięć.

Najlepszy wynik na tej trasie
uzyskała załoga Bianchi i Ogier
na „Citroenie ds 21”, która je­
chała na niektórych odcinkach
— mimo nie najlepszego stanu

dróg — z prędkością 160 km na

godzinę. Francuzi przybyli do
Ceduny z 3-godzinnym zapa­
sem; mając regulaminowy czas

na pokonanie tej trasy 14,52
godz. Wyprzedzili oni drugich
w tym mieście — Staepalaere 1
Lampinena aż o 25 min. Trzecią
załogą byli Australijczycy Firth
i < Hoinville na wozie „Ford
Falcon GT”, a na czwartym
miejscu zjgwili się w punkcie
kontroli czasu liderzy rajdu —

Ciarkę i Anderssen.
Po tym etapie w klasyfikacji

ogólnej na pierwszych sześciu
miejscach nie zaszły zasadnicze
zmiany. Oto kolejność: 1. Clark
— 11 pkt., 2. Staepalaere — 20
pkt., 3. Bianchi — 21 pkt., 4.
Aaltorien — 31 pkt.,
(Australia)
— 32 pkt.

Agencje
szczegółów
Wiadomo tylko, że nie mieli oni
opóźnienia w Cedunie. Wszyst­
ko wskazuje na to, że nasza

załoga ma nadal 40 pkt. kar­
nych i zajmuje 13 miejsce.

Green
Cowan

więcejnie podają
o jeździe Polaków.

Mówili o meczu

Trener Włochów Natale Rea:
— Jak przewidywałem wygrali
Polacy. Wyróżniam poza Rud­
kowskim, Błażyńskiego, Hebela
oraz największą dla mnie nie­

spodziankę — Wołkiewicza w

wadze półciężkiej. Ma on za­
datki na bardzo dobrego pięś­
ciarza. W mojej drużynie obok
Grasso, Quero i Facchinetti wy­
różniam Lassandro, który moim
zdaniem walki nie przegrał.

Trener Paweł Szydło: —

Wszyscy chłopcy boksowali bar­
dzo ambitnie. Zalewskiego zjad­
ła debiutancka trema. Nie prze­
grał walki Marciniak. Cieszę
się z udanego występu Woł-
kiewicza, może nareszcie bę­
dziemy mieli w tej wadze war­
tościowego zawodnika.

Pięściarski
w Krakowie

areopag

Kraków rzadko ma okazję
gościć in gremio najwyższe
władze pięściarskie naszego
kraju. Okazja taka nadarza
się w dniach 18 i 20 grudnia,
kiedy to w naszym mieście
obradowała będzie ogólnopol­
ska konferencja szkoleniowa.
Wezmą w niej udział prezes
PZB R. Lisowski trener kad­
ry olimpijskiej F. Stamm, wi­
ceprezes do spraw szkolenia
związku T. Mizerski a po­
nadto przewodniczący komi­
sji wychowania i dyscypliny
L. Białobłockl, sędzia mię­
dzynarodowy B. Idziak, prze­
wodniczący wydziału wysz­
kolenia J. Bonikowskl i sła­
wni ongiś pięściarze a dziś
trenerzy Z. Stefaniuk, A. An-
tkiewicz, A. Zygmunt, L.
Drogosz. T. Walasek P. Gut-
man. W konferencji uczest­
niczyć będą oczywiście dzia­
łacze i trenerzy krakowscy.

Wygłoszonych zostanie wie­
le referatów m. in. omówio­
ny zostanie start pięściarzy
w Meksyku, przedstawione
zostaną problemy pięściar-
stwa światowego i polskiego,
wiele miejsca poświęci się
nowoczesnej metodzie nau­
czania boksu. Temat ten po­
łączony zostanie z praktycz­
nym pokazem wzorowego tre­
ningu. Wyświetlone zostaną
też filmy szkoleniowe. Sporo
mieisca zarezerwowano w

konferencji na dyskusję 1
wymianę Doglądów. Mieimy
nadzieję, że pięściarski Kra­
ków wiele skorzysta z tego
pożytecznego spotkania.

Glełźecki (6) z Korony usiłuje zdobyć punkty dla swego ze­
społu, w tym zamląrze przeszkadzają mu zawodnicy Śląska
Wrocław Łopatka (11) i Lipski (10). Fot. W. Klag

Jubileuszowy turniej KOZPS

Siatkarze Krakowa na
Kolejny sukces międzyna­

rodowy odnieśli siatkarze
Hutnika Nowa Huta. Hutnicy
występując pod firmą repre­
zentacji Krakowa wygrali
turniej zorganizowany z oka­
zji 40-lecia Krakowskiego O-
kręgowego Związku Piłki
Siatkowej.

W decydującym spotkaniu
Kraków pokonał TSC Berlin
3:2 (15:4, 15:12, 7:15, 11:15,
15:7). Krakowianie tylko o-

kresami zademonstrowali siat­
kówkę, jaką przyzwyczailiśmy
się oglądać w wykonaniu wi­
cemistrza Polski. W meczu

tym wystąpił w zespole ber­
lińskim olimpijczyk z Mek­
syku Tscharke.

Mecz o trzecie miejsce Lew-
ski Sofia — reprezentacja
Rzeszowa (czytaj Stal Mielec)
wygrali Bułgarzy 3:0 (15:9,
15:10, 15:12). Wyniki pozosta­
łych spotkań: Kraków —Rze­
szów 3:1, TSC Berlin — Lew-
ski Sofia 3:1.

W przekroju całego turnie­
ju najlepsze noty w poszcze­
gólnych zespołach należą się:
Kraków — Szkutnik, TSC
Berlin — Maune, Lewski —

Szaraliew, Rzeszów — Świerk.

Drugie wojewódzkie
zawody kulturystyki

W Tarnowie w hali ZKS „Me­
tal” odbyły się II wojewódzkie
zawody w kulturystyce. Orga­
nizatorem imprezy był Okręgo­
wy Związek Metalowców, Za­
rząd Wojewódzki TKKF i Og­
nisko „Iskra”.

W wieloboju pierwsze miejs­
ce zajął R. Fiedorako („Iskra”
Tąrnów) 77 pkt przed J. Ga­
wędą („Sokół" Chrzanów) 66
pkt i M. Lasonlem („Sokół”
Chrzanów) 63,5 pkt.

W konkurencji drużynowej
zwyciężyła „Iskra” 240 pkt.
przed „Sokołem” 203,5 pkt i
Muszyną 133,5 pkt. Sprawna or­
ganizacja spoczywała w rękach
mgr M. Sobola. I

78646124

Była to dobra propaganda
siatkówki w Krakowie. W ha­
li Korony spotkania oglądało
sporo widzów, szczególnie
młodzieży.

KLASYFIKACJA TURNIE­
JU: 1. Kraków — 3 zwycięs­
twa, 2. TSC Berlin — 2 zw.,
3. Lewski Sofia — 1 zw., 4.
Rzeszów — 0 zw. Organiza­
cja sprawna, należy podkreś­
lić piękną oprawę turnieju.

Brawo AZS Kraków!

Ważne dla układu czołówki
tabeli II ligi siatkówki kobiet
spotkanie AZS Kraków — Skra
Warszawa wygrały krakowian­
ki 3:0 (15:12, 15:3, 15:13). AZS
Kraków pokonał również Len
Żyrardów 3:0.

Połowicznym sukcesem zakoń­
czyły się spotkania Tarnovii.
Tarnowianki wygrały z zespo­
łem żyrardowskim 3:1 i prze­
grały ze Skrą 1:3.

Irena Szewińska na liście

najlepszych zawodniczek

świata

Tradycyjnym zwyczajem re­
dakcja sportowa agencji Fran­
ce Presse sporządziła klasyfika­
cję najlepszych sportowców
świata i Europy w l068 r- Na
listach ułożonych przez fran­
cuskich dziennikarzy dwukrot­
nie znalazło się nazwisko re-

kordzistki świata i mistrzyni o-

limpijskiej w biegu na 200 m,
Polki Ireny Szewińskiej. Skla­
syfikowana ona została na 6
miejscu na świecie i na 3 w Eu­
ropie. Na liście światowej wy­
przedziły ją: Amerykańska pły­
waczka Debbie Meyer, dwie
narciarki Kanadyjka Nancy
Greene i Szwedka Toini Gu-
sfafsson, mistrzyni olimpijska
w gimnastyce Vera Caslavska
(CSRS) oraz złota medalistka
olimpijska w biegu na 100 m

Wyomia Tyus (USA). W klasy­
fikacji najlepszych w Europie
przed polską sprinterką znala­
zły się jedynie Gustafsson i Ca-

1 slavska.

Na ostatnim plenarnym po­
siedzeniu Rady Wojewódzkiej.
Ludowych Zespołów Sportowych
jednomyślnie wybrany został
sekretarzem Rady MICHAŁ SA­
LA. Absolwent Uniwersytetu Ja­
giellońskiego p. Michał, mimo
swojego młodego wieku ma jut
za sobą bogatą karierę sportow­
ca i działacza. Od najmłodszych
lat związał się z działalnością
Ludowych Zespołów Sporto­
wych. Zaczynał od piłki nożnej,
grał w siatkówkę, występował
w reprezentacyjnej drużynie
szkółki piłkarskięj WKKFiT.

W roku 1966 rozpoczął pracę
w wiejskim zrzeszeniu, pełniąc
funkcję sekretarza Rady Po­
wiatowej LZS powiatu Kraków,
następnie przeszedł do Rady
Wojewódzkiej, gdzie powierzo­
no mu funkeję kierownika Wy­
działu Organizacyjnego. Obda­
rzony wielkim talentem orga­
nizacyjnym, znający świetnie
zagadnienia pracy sportowej zy­
skał sobie duże uznanie współ­
pracowników i działaczy zrze­
szenia.

Michał Sala nie ogranicza się
tylko do pracy sportowej. Peł­
ni również wiele funkcji społe­
cznych rń. in. w TWF, w Radzie
Wojewódzkiej LZS sprawuje
funkcje IV sekretarza podstawo­
wej organizacji partyjnej. .Jest
również aktywnym członkiem

ŻMW. Wiejs.ki snort ma w nim

wielkiego rzecznika i przyjacie­
la.

„Gazeta Krakowska” organ
KW PZPR w Krakowie, ul.
Wielopole l. Telefon: Centrala

135—60
Krakowska Drukarnia

Prasowa

Krakćw, ul. Wielopole 1.
1'* ' L-24

toczona łagodnymi wzniesie­
niami Beskidu Wyspowego
Limanowa jeszcze do niedaw­

na nie była ani łaskawa ani do­
stępna dla 'turystów. Bo i drogi pro­
wadzące do stolicy powiatu stra­
szyły wybojami i dziurami, zjeść nie
było, gdzie, a z nocnym odpoczyn­
kiem też były duże kłopoty.

Malownicze i dzikie tereny ziemi
limanowskiej wywierające nieza­
tarte wrażenia przyciągały jednak
co bardziej odważnych i mniej wy­
magających turystów. Niebawem

rozgłos zdobyła Limanowa dzięki
wspaniałym potrawom, którymi ra­
czył zgłodniałych . przybyszów zna­
ny już- dzisiaj w całej Polsce pan
Michał Wrona (dzięki wspaniałej
kuchni, uprzejmej obsłudze w „My­
śliwskiej”, potrawy tylko na

„szczerosrebrnych” patelniach —

otrzymanych od „Światowida” —

dziś przyrządzają). Co więksi sma­
kosze mający co nieco do powie­
dzenia w sporcie i turystyce, między
jedną a drugą wykwintną przekąską
wymieniali uwagi na temat walo­
rów limanowskiej krainy. I tak zro­
dziła się myśl uczynienia z'Limano­
wej ośrodka sportowo-turystyczne­
go, który-już niedługo kto wie czy
nie będzie konkurował z naszą zi­
mową stolicą.

Słońca,, pogody, świeżego powie­
trza, gościnności i serdeczności tu
co niemiara. Limanowskiego kraj­
obrazu nie skaziły jeszcze przemy­
słowe dymy, strumyków ! potoków
nie zanieczyściły trujące ścieki.
Gdzie okiem sięgnąć przestrzeń,
lasy, polany — tereny wymarzone
dla, turystyki i sportów narciar­
skich. Limanowa musi stać się za­
tem centrum wypadowym. Zaczy­
nać trzeba było jednak wszystko
od podstaw.

Centralna Rada Związków Zawo­
dowych, która ma nielichą kiesę,
uczyniła sternikiem tych wszyst­
kich przedsięwzięć miejscowy klub
sportowy „Limanovię”, klub, który

słynie z tego, że mą wielu zapalo­
nych i energicznych działaczy. Oni
to właśnie pokazali, jak przy mi­
nimalnych tylko nakładach można
zdziałać cuda. Dzięki ich przedsię­
biorczości, ofiarności 1 pracy dawne
boisko sportowe (obiekt ten był
boiskiem tylko z nazwy), zmienili
nie do pozpania. Gładka jak stół

płyta boiska, spiętrzona widownia,
najpotrzebniejsze urządzenia wyko­
nane w większości pracą społeczną
sprawiły, że Limanową szczyci się
dziś stadionem sportowym z praw­
dziwego zdarzenia.

A więc ,,Limanovla”. Zespół zrze­
szonych tu działaczy jest rękojmią

brało się do roboty. Nic dziwnego,'
kierownik grupy robót, inż. Broni­
sław Froncz^yk, jest wielkim sympa­
tykiem sportu i kibicem „Limano-
vii”. Terminy zostaną zatem do­
trzymane — zagadujemy p. Zofię
Kuczera, kierownika budowy —

Oczywiście, wybudujemy w termi­
nie nasz kombinat i to na sportowy
medal — odpowiada z uśmiechem
kierowniczka. W swojej karierze
pani Zofia budowała już inne obiek­
ty, między innymi limanowski POM.
Nię mamy powodu by wątpić, że
na tym

‘

placu budowy da sobie na

pewno radę z piętrzącymi się trud­
nościami.

Dziwne rzeczy w Limanowej Ryszard Malinowski

-F

Ośrodek rozlokował się na wiel­
kim płaskowyżu w sąsiedztwie szko­
ły zawodowej i chyba nie bez przy­
czyny właśnie tu. Będzie on wiel­
kim, tak bardzo potrzebnym, zaple­
czem dla tysięcy młodych /dziew­
cząt 1 chłopców, którzy uczą się w

muraęh tej placówki. Z każdego
punktu placu budowy widać jak na

dłoni Limanową, jnlasto w którym
młodzież nie miała dotychczas naj­
lepszych warunków do uprawiania
sportów. A ile tu mogło by wyróść
Szewińskich, Marusarzów?! Tutej-

powodzenia przediięwzięcla. Prezes
klubu, Roman Szumllas, oprowadza
mnie po rozległym, ponad 2 ha te­
renie, który klubowi '

przydzieliła
nieodpłatnie Miejska Rada Narodo­
wa. Teren poorany. buldożerami

przypomina „księżycowy krajobraz”.
Wygląda groźnie, ale jednak impo­
nująco. Wśród zwałów ziemi wy­
rósł już hotel o nowoczesnej smu­
kłej sylwetce. Już za kilka miesię­
cy, latem, zamieszka w nim 90 go­
ści w przytulnych jedno- i dwu­
osobowych pokoikach.. Na oczach
pierwszych lokatorów hotelu,budo- sza młodzież to wymarzony wprost
wąło się będzie halę, sportową, boi­
sko do piłki nożnej, bieżnię i urzą­
dzenia lekkoatletyczne,’ boiska do
kosza i siatkówki, korty tenisowe,
basen pływacki. Jednym słowem
kombinat sportowy.

Przedsiębiorstwo Budowlane
„Podhale”, które je.st głównym wy­
konawcą. robót, bardzo solidnie za-

materiał — mówi mi prezes Szumi-
las ■— na lekkoatletów, narciarzy.
Mamy całe zastępy niezwykle uta­
lentowanych, zadziornych sportow­
ców, ale cóż, warunki.„

Będzie; lepiej. Po przeciwnej stro­
nie miasta ciągną się, zlewając z

horyzontem, grzbiety Beskidów. Na

Łysej Górze, gdzie to podobno on-

Coraz atrakcyjniejsze stają się tegoroczne rozgrywki I ligi ko­
szykówki mężczyzn. Niespodzianek nie brakuje, choć poziom
spotkań nie zawsze odpowiada ekstraklasie. Lider tabeli Legia
doznała wczoraj porażki i nie ma już niepokonanej drużyny w

ekstraklasie.
Jak się walczy o punkty, o zwycięstwo pokazała Sparta Nowa

Huta. Stojąc na straconej wydawałoby się pozycji Sparta po dra­
matycznej walce wygrała ze Śląskiem Wrocław, kandydatem do
tytułu mistrzowskiego. Również Korona nie zamierza łatwo
sprzedać skóry, świadczy o tym zwycięskie spotkanie z Lechem.
Zawiodła znowu Wisła. Gdyby przywiozła do Krakowa punkty
z Gdańska — nawiązałaby kontakt ze ścisłą czołówką.

Pozostałe wyniki: AZS Toruń — Wisła 54:94, Legia — Polonia
78:71, Wybrzeże — ŁKS 95:54, AZS Warszawa — Lublinianka
69:63, AZS Toruń — ŁKS 89:63, Legia — AZS Warszawa 66:75,
Polonia — Lublinianka 93:66.

Sparta — Śląsk 68:66

Do wielkiej niespodzianki
doszło wczoraj w spotkaniu I
ligi koszykówki mężczyzn Spar­
ta Nowa Huta — Śląsk. Od
pierwszych minut krakowianie
walczyli z ogromną ambicją.
Młody 2muda utrudniał jak
mógł źyoie Łopatce, popisująo
się również celną serią rzutów.

Po przerwie wrocławianie
szybko odrabiali punkty. W 29
min. było już tylko 45:44 dla
Sparty. Krakowianie potrafili
jednak zwycięsko odeprzeć ata­
ki, prawie bezbłędnie rzucał
do kosza Naskręt, nie było
straconych piłek dla spartan.
Ostatnie sekundy gry zamiesza­
nie pod koszem gospodarzy.
Wyłapuje piłkę Łopatka, nie­
celny rzut, piłkę wychwytuje
Włodarczyk i... koniec meczu

68:66 (41:33) dla Sparty. Lecą w

górę kapelusze na widowni, tre­
ner Piotr Jagiełowicz serdecznie
całuje swych koszykarzy.

Punkty DLA SPARTY: Nas­
kręt 16, Włodarczyk 14, Kassyk
13, Zmuda 12, Jeleń 11, Muszak
2.

DLA SLĄSKA: Łopatka 33,
Frelkiewicz 15, Szczeciński 8,
Nowak i Świątek po 4, Lipski
2. Sędziowali PP. Kłimaj i Do-
brucki (Warszawa). (PU)

Sparta — Lech 57:53

Cenny punkt zdobyła Sparta
Nowa Huta pokonując w spot­
kaniu I ligi koszykówki męż­
czyzn Lecha Poznań 57:53 (26:27).
W końcowej fazie meczu przy
stanie 55:53 dwa celne rzuty o-

sobiste Naskręta przesądziły o

zwycięstwie spartan. Najwięcej
punktów dla Sparty zdobyli:
Zmuda 1 Jeleń po 14 oraz Nas-
kręt 12.

Porażka piłkarzy Wisły
w NRD

Piłkarze krakowskiej Wisły
rozegrali w sobotę w Branden­
burgu rewanżowe spotkanie z

młodzieżową reprezentacją NRD.
Po czwartkowym zwycięstwie
4:2 w Berlinie, w drugim me­
czu drużyną krakowska ponio­
sła wysoką porażkę 1:5 (1:2).
Honorowy punkt dla Wisły
zdobył Hausner w 28 min.

48:75

1. Legia
2. Śląsk

9 8 750:669
9 7 630:529

3. Wybrzeże 9 7 643:545
4. Polonia 9 6 723:597
5. Wisła 9 5 624:507
5. AZS W. 9 6 606:581
6. Wisła 9 5 624:507
8. Sparta 9 3 587:633
9. Lech 9 3 591:634

10. Korona 9 2 539:674
11. Lublinianka 9 2 568:657
12. ŁKS 9 1 574:762

Korona - Śląsk
W sobotnim meczu o mistrzo­

stwo I ligi w koszykówce męż­
czyzn Korona przegrała wyso­
ko ze Śląskiem Wrocław 48:75
(26:39). Korona zdając sobie
sprawę z układu sił nie podjęła
walki a oszczędzała się wyraź­
nie na wczorajsze spotkanie i
Lechem.

Najwięcej punktów dla Koro­
ny zdobyli: Kozłowski 18, Kall-
ciński 8 i Giełżecki 7.

Wybrzeże — Wisła 65:61

Koszykarze Wybrzeża po emo­
cjonującym i zaciętym pojedyn­
ku wygrali z Wisłą 65:61 (28:38).
Najwięcej punktów dla Wybrze­
ża zdobyli: Jargiełło 21, Nowak
18 i Cegliński 10. Dla Wisły:
Likszo 26, Langiewicz 14 i Łę-
dzki 11.

Początkowo gdańszczanie gra­
li bardzo nerwowo, tracili wie­
le piłek i niecelnie strzelali.
Dopiero w drugiej połowie »a-

graii spokojniej. Kiedy bełsko
zaczęli opuszczać za 5 przewi­
nień osobistych ozółowi koszy­
karze (z Wybrzeża Cegliński i
Dregier, a Wisły Czernichow­
ski, Langiewicz i Grzywna) O-
kazafo się, źe gospodarze mają
lepsze' rezerwy.

Korona — Lech 64:58

Wczorajszy pojedynek Koro­
ny z Lechem był dośó ciekawy
i pewne okresy gry były pasjo­
nujące. Od pierwszych minut
spotkania, agresywnie grający
zespół poznański uzyskał wy­
raźną przewagę i do 15 min.
gry prowadził 10 bądź 12 pkt.
Dopiero na 5 min. przed koń­
cem pierwszej połowy gospoda­
rze potrafili się skoncentrować,
pozbyć nerwowości a doskonałe
zagrania Guzika i jego celne
rzuty poderwały cały zespół,
który z minuty na minutę grał
lepiej.

Po zmianie stron Korona za­
grała jeszcze lepiej. Krakowia­
nie zaczęli nareszcie agresywnie
i krótko kryć a szybkie zagra­
nia z desantu przynosiły cenne

punkty. Wytrąciło to z uderze­
nia gości, którzy zagubili się
zwłaszcza źe zszedł z boiska za

pięć osobistych Chojnacki. Mecz
zakończył się zasłużonym zwy­
cięstwem Korony 64:58 (30:35).

PUNKTY DLA KORONY zdo­
byli: Seweryn 18, Guzik i Pas-
kal po 12, Kalicińsk; 11, Baron
9, i Czumało 2. DLA LECHA
najwięcej uzyskali: Durejko 14,
Cegielski 13, i Chojnacki 10.

ŁłMWłaill ......... ......... llll—

Pomorzanin i Podhale

w finałowej czwórce
Znamy już dwóch finalistów

tegorocznych mistrzostw Polski.
Po ostatniej kolejce spotkań Po­
morzanin i Podhale są już w

puli finałowej. Na dwóch po­
zostałych finalistów poczekać
jeszcze musimy aż do zakończe­
nia rozgrywek.

Zespoły krakowskie grały me­
cze Wyjazdowe na Śląsku.

Baildon — Cracovia 3:5

Doskonale zagrali w meczu

Baildonem hokeiści
Zaprezentowali dobry
ny hokej i odnieśli
zwycięstwo 5:3 (1:1,
Bramki dla Cracovii zdobyli:
Migacz 2, Wiktor i Marian Py­
szowie po 1 i Stachoń.

z

Cracovii.
i skutecz-
zasłużone
2:1, 2:1).

W zielonych barwach

Dodatkowa pomoc

Rada Wojewódzka LZS otrzy­
mała w roku bieżącym poza-
planową pomoc w wysokości
260 tys. zł. Kwotę tę przezna­
czano na zakup sprzętu sporto­
wego oraz na akcję szkolenio-

Sportowa czołówka

Krakowskie LZS-y postawiły
na pewne dyscypliny sportu.
I tak coraz lepsze efekty osią­
gają ciężarowcy, zapaśnicy,
narciarze, łucznicy i kolarze.
A tacy zawodnicy jak Urbano­
wicz, Grzywa, Palka (LZS Re- wą. WKKFiT przekazał kwotę

‘ 40 tys. zł dla Krakowskiego O-
kręgowego Związku Piłki Noż­
nej. Za pieniądze te szkolono
pomocników i organizatorów
piłki nożnej dla potrzeb LZS.
Ogółem kwalifikacje pomocni­
ków zdobyło 85 młodych ludzi.

gulice), Polakiewicz, Stopka
(LZS Turbacz), Pecka, Oleksa
(LZS Beskid) liczą się coraz

bardziej w krakowskim sporcie.
Trżech zapaśników St. Antko-
wicz, Zdz. Antkowicz i K. Koź-
bia! (LZS Olszanica) zaliczeni
zostali do kadry narodowej ju­
niorów. Duże postępy czynią
młodzi kolarze LZS Wadowice:
Pikoń, Bogacz, Grabowski.

giś czarownice się zbierały, też wiel­
ki plac budowy. Wyrosły już pierw­
sze domki campingowe, a w naj­
bliższym sąsiedztwie trwają prace
przy budowie wielkiego domu wcza­
sowego. Będą tu także Inwestycje

Oni zmieniają krajobraz lima­
nowskiej ziemi, działacze klu­
bu — Józef Pach — sekretarz
Propagandy KP PZPR, Edward
Kapłon — prezes Sądu Powia­
towego, Władysław Faber —

przewodniczący Powiatowego
Komitetu Planowania Gospodar­
czego, Jan Janczy, Józef Abram,
mjr Wiktor Haki cl — komen­
dant Powiatowy MO, Stanisław
Gęslak.

Wychowują sportową młodzież
trenerzyt Adam Kasiński, Jerzy
Llgęnza, Edward Mróz, Artur
Strózlk, Mieczysław Janiec, Ry­
szard Szumllas.

Puchar - dla Lublina

Trzydniowy turniej koszy­
kówki mężczyzn o puchar pre­
zesa zarządu AZS Kraków za­
kończył się sukcesem Uniwersy­
tetu Lubelskiego przed UJ — po
dwa zwycięstwa oraz Uniwersy­
tetem Warszawskim i Polite­
chniką Krakowską po jednym
zwycięstwie.

W ostatnim dniu turnieju Po­
litechnika niespodziewanie po­
konała Uniwersytet Lubelski
50:48 (23:19). Najwięcej punktów
dla krakowian uzyskał Jakóbek
17; dla lublinian — Rouppert
16. W drugim spotkaniu Uni­
wersytet Jagielloński wygrał z

Uniwersytetem Warszawskim
97:65 (49:21) zdobywając naj­
więcej punktów przez Rogow­
skiego — 34.

Puchar zwycięskiej drużynie
wręczył prezes AZS mgr J. Wło­
dek.

Baildon — Podhale 1:3

Mecz był niezwykle zacięty,
w trzeciej
mieli szanse na remis. Mecz za­
kończył się zwycięstwem Pod­
hala 2:1 (2:0, 0:0, 0:1). Bramki
dla zwycięzców uzyskali: Kila­
nowicz i Jaskierski.

Naprzód — Cracovia 7:6

Dramatyczny pojedynek sto­
czyła wczoraj Cracovia z Na­
przodem. Gra była szybka i wy­
równana. W pierwszej tercji
prowadziła Cracovia 3:2, dru­
ga zakończyła się zwycięstwem
Naprzodu 1:0 a w trzeciej ter­
cji na 12 sekund przed końcem
meczu rezultat był remisowy
6:6. i w tym momencie gospoda­
rze wykorzystali ostatnią szan­
sę w zamieszaniu zdobywając
zwycięską bramkę. Brarrjki dla
Cracovii zdobyli: M. Pysz i Mi­
gacz po 2, W. Pysz i Kosturek
po 1.

Baildon — Podhale 1:3

Skuteczną taktykę zaprezen­
tował zespół Podhala w me­
czu z Baildonem. Na ciągłe a-

taki gospodarzy odpowiadał
kontrnatarciąmi, które przy­
niosło sukces. Gospodarze za­
grali bardzo ambitnie ale doj­
rzała gra całego zespołu nowo­
tarskiego w którym tym razem

prym wiódł Kilanowicz przy­
niosła mu zwycięstwo.

Bramki dla Podhala zdobyli:
Kącik, Kilanowicz i Fryzlewicz.

A oto pozostałe wyniki: Po­
morzanin — Górnik Murcki 3:2,
Polonia — GKS 4:6, Pomorzanin
— GKS 2:2, Polonia — Murcki
9:2.

1. Pomorzanin
2. Podhale
3. Polonia
4. GKS
5. Naprzód
6. Murcki
7. Baildon
8. ęracovia

9. Legia
10. Włókniarz

tercji gospodarze

16
16
16
14
14
14
14

22
22
20
16
16

*

Dwa zwycięstwa KTH

Hokeiści II ligi rozegrali ko­
lejne spotkania. Dobrze spisało
się KTH które w Bytomiu od­
niosło dwa zwycięstwa nad Po­
lonią 12:2 (6:2, 2:0, 4:0) i 5:3
(1:3, 1:0, 3:0).

Unia Oświęcim, na własnym lo­
dowisku przegrała pierwszy
mecz z Zagłębiem Sosnowiec
3:5 (1:0, 1:3, 1:2), a wczoraj zwy­
ciężyła Zagłębie 6:0 (2:0, 2:0,
2:0).

W kilku wierszach

towarzyszące, a więc boiska do gier
zespołowych i inne urządzenia. Opo­
dal na stoku l?óry wybuduje się
skocznię narciarską, podobną jak w

Szczyrku, z punktem krytycznym
w granicach 70—80 m. Śnieg utrzy­
muje się tu często aż do kwietnia.
Raj zatem dla narciarzy i odważ­
nych skoczków, którzy szybują nad
wierzchołkami świerków. Stok sla­
lomowy przyciągnie zwolenników
białego szaleństwa. Na dole czekać
już będzie na nich „Janosik” — wy­
ciąg, który zabierze ich znów w gó­
rę. Wszystko to ma być gotowe w

1973 roku. Sporo to jeszcze czasu,
ale Limanowej systematycznie coś
będzie przybywać. Dziś wielki plac
budowy w limanowskim rejonie nie
ma jeszcze jakichś bardziej zaryso­
wanych kształtów, ale widzą go bar­
dzo plastycznie projektanci, inży­
nierowie i wykonawcy. Widzą go
zapaleńcy oczyma swoich marzeń i
wyobraźni, marzeń, które'.przybie­
rają realne kształty.

• W rozegranym w Rio de pkt, a wśród kobiet
Janeiro w międzypaństwowym —’-- - - --------------- ----

meczu piłkarskim reprezentacja
Brazylii zremisowała z NRF 2:2
(2:0).

@ W meczu drugiej rundy
Pucharu Europy w koszyków­
ce kobiet CREFF Madryt prze­
grał z drużyną Politechnica Bu­
kareszt 45:70 (19:34).

0 W międzypaństwowym
spotkaniu w piłce ręcznej ko­
biet w Flensburgu reprezenta­
cja NRF wygrała z Danią 14:10.

® W stolicy pjgebyya czoło­
wa drużyna radzieckiej ekstra­
klasy w siatkówce kobiet — Bu-
rewiestnik Odessa. W sobotę w
hali AWF drużyna Burewiestni-
ka pokonała po ładnej grze sto­
łeczny AZS 3:0.

@ W międzynarodowym spot­
kaniu bokserskim reprezentacja
juniorów Szczecina zremisowa­
ła z juniorami Lipska 11:11.

® W stolicy Łotwy ba­
wili gimnastycy warszawskiej
„Gwardii” i gimnastyczki Wis­
ły Kraków, którzy rozegrali
tradycyjne spotkania w ukła­
dach dowolnych z reprezenta­
cjami Łotwy. Obydwa pojedyn­
ki zakończyły się zwycięstwem
gospodarzy. W konkurencji
mężczyzn reprezentacja Łotwy
zwyciężyła Gwardię 273,65:269,8

t Łotyszki
pokonały Wisłę 188,15:1®,4 pkt.

® W Bremie odbył się mię­
dzypaństwowy mecz w piłce
ręcznej mężczyzn, w którym
siódemka NRF pokonała nies­
podziewanie Rumunię 22:17.

® Jak podaje agencja MTI
uzgodniono terminy spotkań
piłkarskiego Pucharu Miast
Targowych. Między zespołami
Legii i U.JPESTU. Postanowio­
no, że pierwszy mecz odbędzie
się w Warszawie 5 marca a re­
wanż w Budapeszcie 12 marca.

• W niedzielę podczas mię­
dzynarodowych zawodów nar­
ciarskich w Val D’Isere roze­
grany został bieg zjazdowy
mężczyzn. Zwyciężył Henri Du-
villard (Francja) — 2.18,16, wy­
przedzając Bernarda . Orcela
(Francja) — 2.19,28, Josa Min-
sćha (Szwajcaria) — 2.20,01.

Komunikat Totalizatora

P.P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w Toto-Lotku z

dnia 15. XII br., na który wpły­
nęło 12.425.435 zakładów wylo­
sowano następujące numery:' 2
— 3—30 — 33—40—46do­
datkowa 31.


